
ROK IV Kwiecień 1930 r. NUMER 4

P r e n u m e r a t a  półrocznie A  "tk J P  W y c h o d z i  c o  m i e s i ą c .
3,00 zł. — Egzemplarz po je- M W  / %  ą k  U a  ^  1 % /M  M 1  Członkowie Związku A. P .
dyńczy 50 gr. Cena ogłoszeń m  W LJL  •  U I  ( f i l  B o t r z y m u j ą  czasopism o

w edle umowy. wh J®- J L  JL * J a  b e z p ł a t n i e .

ADWOKATÓW POLSKICH
DZIAŁ W OJEW ÓDZTW  ZACHODNICH

O R G A N  Z W IĄ Z K U  A D W O K A T Ó W  P O L S K IC H

T R E Ś Ć ;  Dr. J  a n  P a r u s z e w s k i :  K w es tia  d o p uszcza lnośc i  d rog i  s ą d o w e j  w s p r a w a c h  u rz ęd n icz y c h  
w  byłej dz ie ln icy  p ru sk ie j  w  św ie t le  o rz ec zn ic tw a  S ą d u  N ajw yższego .  —  Dr. J e r z y  B a d u r a ;  
Z m ian a  k w a l if ik ac j i  czynu. — Dr. Ł a s i ń s k i :  P o s ta ć  n ie u m o ty w o w a n e g o  w y ro k u  k a rn eg o
I. in s tanc j i  w ed ług  k p k .  — O rz e c z n ic tw o :  S p ra w y  cywilne.  —  N ekro log .

Kwestja dopuszczalności drogi sądowej w sprawach 
urzędniczych w byłej dzielnicy pruskiej w świetle 

orzecznictwa Sądu Najwyższego.
Dr. J a n  P a r u s z e w s k i ,  R a d c a  P r o k u r a to r j i  G en era ln e j .

I.

Zdarza się stosunkowo dość często, że urzędnicy państwowi i wojskowi, 
czując się pokrzywdzeni zarządzeniem swej władzy przełożonej wnoszą skargi do 
sądów zwykłych, o wypłatę poborów, emeryturę, odpłatę, zwrotu niesłusznie po­
branego lub opłat emerytalnych nie dochodząc albo wcale swych praw  w drodze 
administracyjnej albo też nie wyczerpując drogi administracyjnej przez wniesienie 
skargi do Najwyższego trybunału administracyjnego z powodu rzekomej nielegal­
ności ostatecznej decyzji władzy administracyjnej (por, art. ustawy z 3. 8. 1922 
o N. T. A. Dz. Ust. 1926 poz. 606),

Powodowie powołują się przytem nieraz, celem uzasadnienia dochodzenia 
podobnych roszczeń, na prywatno prawny charak te r  dochodzonej pretensji, jako 
że chodzi o interes jednostki, nie ogółu oraz o roszczenie majątkowo prawne, obra­
cające się w sferze indywidualnej poszczególnej osoby i jej dobra, inni powołują się 
na art. 98 ust. II Konstytucji, wedle którego „żadna ustaw a nie może zamykać 
obywatelowi drogi sądowej dla dochodzenia krzywdy i straty".

Należy więc zbadać, czy wspomniane roszczenia urzędników są natury pry­
watno prawnej czy publiczno prawnej, a dalej, jaki jest stosunek art. 68 Konsty­
tucji do tych spraw.

II.

O ile wiadomo, Sąd Najwyższy (V izba) aż do roku 1927 w bardzo nie­
licznych przypadkach zajmował się podobnemi sprawami i wtedy kwestji do­
puszczalności drogi sądowej zdaje się z urzędu nie badał.

Tak np. czytamy w Ruchu Prawniczym i Ekonom, za rok 1925 na str. 1221
następujące tezy wyroku z dnia 9. IV. 1925 r. C. 31/25:

2. a) Przepis art. 116 ustaw y o państwowej służbie cywilnej, zmieniający posta­
nowienie o praw ach urzędników stałych, odnosi się także do urzędników 
mianowanych na podstawie rozp. kom. nacz. rady ludowej z 31. VII. 1919 r.
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b) Pretensja z tytułu zwrotu zaliczki na płacę ulega z reguły waloryzacji na 
50%  sumy obliczonej według skali § 2 rozp. Prez. z 14. V. 1924,
W  ruchu za rok 1926 na str. 713 znajdujemy tezę wyroku z d. 14. 11. 25 r. 

C. 19/23 nr. 13:
a) W  braku specjalnego przepisu nie należy się urzędnikowi od Skarbu Państw a 

zwrot kosztów leczenia choroby, jakiej się nabawił przy sprawowaniu lub 
z okazji urzędu.

b) Em erytura  nie należy się, gdy niema dowodu, że urzędnik w skutek takiej 
choroby stał się niezdatnym do pracy.
Dopiero w wyroku pełnego zespołu izby piątej S. N. z d. 14. II. 27 r. C. 79/26 

(sprawa Mally c/a Skarb Państw a o pobory, emeryturę  i odszkodowanie) zbadano 
bardzo szczegółowo kwestję dopuszczalności drogi sądowej (por. O. S. P. 1927 teza 
C. 275 str, 314—316): Potwierdzono tam:

Stosunek oficera do Państwa jest stosunkiem publiczno prawnym, 
a roszczenia majątkowe, z tego stosunku prawnego wypływające, nie należą 
do kategorji roszczeń prywatno prawnych. Roszczenia tego rodzaju mogą 
stać się przedmiotem sporu cywilnego w myśl § 13 niem. ustawy o ustroju 
sądownictwa, jeżeli pozytywny przepis ustawy pozwoli na dochodzenie 
takiego roszczenia w drodze postępowania cywilnego.
W  innym wyroku z d. 16. 12. 27. C. 249/27 (Otlewski c/a Skarb Państwa)

S. N. się wyraził co do charak te ru  roszczenia por. O. S. P. 1927. C. 130 str. 129.
„Sprawami cywilnemi są spory w przedmiocie skutków prawnych praw a 

cywilnego w przeciwieństwie do takich skutków praw a publicznego. M iaro­
dajny jest stosunek prawny, z którego wypływa roszczenie albo inny skutek 
prawny, a nie t. zw. tytuł praw ny lub prawno majątkowa właściwość 
roszczenia".
Jeszcze wyraźniej podkreśla S. N. w orzeczeniu pełnego zespołu piątej izby 

z dnia 25. II. 28, C, 189/27 (O, S, P, 1928 str, 237 Błoński c/a Skarb P.) że
„żądanie urzędnika państwowego, skierowane przeciw Skarbowi Państwa 

o przysądzenie poborów służbowych nie może być podniesione (już z natury 
rzeczy) w sporze prywatno prawnym z tego względu, że nie dotyka ono 
przedmiotów praw a publicznego, dobra całego ogółu, lecz obraca się w sferze 
indywidualnej poszczególnej osoby i jej dobra. Nie okoliczność, że chodzi 
o roszczenie majątkowo prawne jest miarodajne, lecz stosunek prawny, 
z którego dane roszczenie wypływa. A stosunek urzędnika do Państwa, 
oparty na nominacji, jest stosunkiem publiczno prawnym",

III.

Czy jednak droga sądowa w podobnych sprawach nie jest przewidziana 
w art. 98 Konstytucji? Na to pytanie należy odpowiedzieć odmownie. Sąd Najw, 
w wspomnianym już wyżej wyroku (Mally, c/a Skarb. P.) stwierdza, co następuje: 

„Drogi sądowej dla tych roszczeń nie otwiera również art. 98 ust. II. 
Konstytucji. Przepis ten wskazuje na to, że jedynie dla dochodzenia roszczeń 
prywatno prawnych nie można pod grozą obrazy Konstytucji zamykać oby­
watelowi możności dochodzenia ich przed  sądem powszechnym „przyczem, 
określenia pojęcia roszczenia pryw atno prawnego szukać należy w systemie 
praw a cywilnego względnie w teorji p raw a;  przepis art. 98, ustęp II, takim 
przepisem nie jest".
W ypada też wspomnieć o art. 121 Konstytucji, na k tóry  się powodowie 

także powołują celem uzasadnienia podobnych skarg.
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A rt. 121. powiada: „Każdy obywatel ma prawo do wynagrodzenia
szkody, jaką mu wyrządziły organy władzy państwowej, cywilnej lub woj­
skowej, przez działalność urzędową, niezgodną z prawem  lub obowiązkiem 
służby. Odpowiedzialnem za szkodę jest państwo solidarnie z winnemi o r­
ganami; wniesienie skargi przeciw Państwu i przeciw urzędnikom nie jest 
zależne od zezwolenia władzy publicznej. Tak samo odpowiedzialne są gminy 
i inne ciała samorządowe oraz organy tychże11.
Przeprowadzenie tej zasady określają osobne ustawy. Są to więc skargi 

w naszej dzielnicy z § 839 k. c. łącznie z pruską ustawą z 1. VIII. 1909 (G. S. 691), 
względnie niem. ustawą z 22. V. 1910 (RGB1. 798) czyli z czynności niedozwolonej 
poszczególnego urzędnika, nie stosują się jednak do skarg o pobory, emeryturę 
itp., jak wyżej.

To też Sąd Najwyższy w wspomnianym już wyżej wyroku mówi:
„Art. 121 Konstytucji otwierałby drogę sądową tylko o tyle, o ile spór do­
tyczy odszkodowania z powodu niezgodnej z prawem lub obowiązkiem służby 
działalności urzędowej organów władzy państwowej cywilnej lub wojskowej.

Przepis art. 121 Konst. nie stosuje się jednak do tych roszczeń powoda, 
które opierają się na zobowiązaniu państwa do płacenia powodowi uposa­
żenia służbowego wzgl. emerytury11,

IV.
Skoro więc dla powyższych roszczeń publiczno prawnych Konstytucja nie 

przewiduje nigdzie możności udania się na drogę sądów powszechnych, droga ta 
będzie tylko wtedy możliwa, o ile to w jakieś specjalnej ustawie jest przewidziane. 
Oprócz niektórych specjalnych ustaw które w sprawach publiczno prawnych (np. 
wywłaszczenie) dopuszczają pod pewnemi warunkami udanie się na drogę sądową, 
istnieje ogólna pruska ustaw a o rozszerzeniu drogi sądowej z 24 maja 1861 (pr. zbiór 
ustaw, str. 241).

§ 1 tej ustawy postanawia:
Uber vermógensrechtliche Anspriiche der Staatsbeam ten aus ihrem Dienst- 

verhaltnis, insbesondere uber Anspriiche auf Besoldung, Pension oder W arte- 
geld, findet mit folgenden Massgaben der Rechtsweg s ta t t11.

„§ 2. Die Entscheidung des Verwaltungschefs muss mit Ausnahme des
Falles, wo ein Beam ter durch eine von der Oberrechnungskamm er ge-
troffene Festsetzung verkiirzt zu sein glaubt, der Klage vorhergehen und
letz tere  sodann bei Verlust des Klagerechts innerhalb sechs Monaten, nach- 
dem dem Beamten die Entscheidung des Verwaltungschefs oder die Fes t­
setzung der Oberrechnungskammer bekannt gemacht worden, angebracht 
w erden11.
O legalności zarządzeń z § 1 ustawy z 24. 5. 1861 decydował ostatecznie 

szef danej władzy administracyjnej (por. § 2). U nas obowiązuje obecnie ustawa
z d. 3. 8. 1922 o Najw. Tryb. Adm. (Dz. Ust., poz. 600/26), w art. 1. postanawia, że
dla orzekania o legalności zarządzeń i orzeczeń, wchodzących w zakres admini­
stracji tak  rządowej, jak i samorządowej, tworzy się N. T. A,, k tóry  jako jedyna 
instancja sądowa rozpoznawać będzie skargi na zarządzenia i orzeczenia wydane 
w ostatniej instancji przez administracyjne władze rządowe lub samorządowe o ile 
ustawa o N. T. A. praw a skargi nie wyłącza, Art. 38 ust, II tej ustawy powiada 
dalej, że równocześnie z ogłoszeniem ustawy o N, T. A. tracą  moc dotychczas obo­
wiązujące ustawy i przepisy wydane w przedmiotach, unormowanych ustawą 
o N. T, A. Nasuwa się więc pytanie, czy z chwilą wejścia w życie ustawy o N. T. A.
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pruska ustawa z 24, 5. 1861 o rozszerzeniu drogi sądowej nie została uchylona lub 
zmodyfikowana.

I tu zaraz okazuje się rozbieżność poglądów naszych najwyższych sądów: 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego i Sądu Najwyższego. Najw. Tryb. Adm. 
w wyroku z d. 15. 12. 1927 r., ogłoszonym dopiero w O. S. P. 1929, str. 38 teza A. 42 
orzekł co następuje:

„Przepisy § 1 pruskiej ustawy z d. 24 maja 1861 r. (zb. ustaw pruskich, 
str. 241), ostatniego ustępu § 70 niemieckiej ustawy o ustroju sądownictwa 
„Der Landesgesetzgebung bleibt iiberlassen, Anspriiche der S taatsbeam ten 
gegen den S taa t  aus ihrem Dienstverhaltnisse.„. ohne Riicksicht auf den 
W ert  des Streitgegenstandes den Landgerichten ausschliesslich zuzuweisen11), 
o. ile chodzi o dochodzenie majątkowych pretensyj urzędników państwowych, 
wynikających z ich stosunku służbowego, w drodze postępowania przed są­
dami ogólnemi, zostały uchylone ustawą o N. T, A. z d. 3. 8. 1922 r, w związku 
z ustawą z d. 17, 2. 1922 r. Dz. Ust. poz. 164 o państwowej służbie cywilnej. 
N. T. A. bliżej tezę tę uzasadnia, jak następuje:

„W myśl art. 1 ustawy z d. 3. 8. 1922 r, N. T. A. powołany został do 
orzekania o legalności zarządzeń i orzeczeń administracyjnych, wydanych 
w ostatniej instancji, a na  mocy postanowienia ustępu 2, art, 38 wymienionej 
ustawy o N, T. A., z chwilą wejścia jej w życie, straciły moc do tego czasu 
obowiązujące ustawy i przepisy, unormowane rzeczoną ustawą o N, T. A., 
a zatem straciły moc obowiązującą te ustawy i przepisy b. państwa zabor­
czego, które są sprzeczne z zakresem właściwości N, T. A. Gdy zaś 
w myśl polskich ustaw uposażeniowych oraz ustawy z d, 17. II. 1922, 
Dz. Ust. poz. 164 o państwowej służbie cywilnej, wszelkie kwestje, chociażby 
dotyczyły roszczeń pieniężnych urzędników, o ile roszczenia te wynikają ze 
stosunku służbowego, a więc publiczno prawnego, stanowią kompetencję 
władz administracyjnych, a skarga wniesiona została na orzeczenie Ministra 
Sprawiedliwości, która, jak i orzeczenie Prezesa sądu apelacyjnego, wydane 
zostały w czasie działania ustawy o N. T. A,, oczywiście w myśl wyżej 
powiedzianego, wbrew błędnemu twierdzeniu władzy, podlega ona rozpoz­
naniu przez N. T. A .“,
N. T. A. zdaje się przeoczył jednakże przytem przepis art, 3 lit. a) ustawy 

z d. 3. 8. 1922, który  wyraźnie wyłącza z pod orzecznictwa N. T. A, sprawy, nale­
żące do właściwości sądów zwyczajnych lub sądów szczególnych, a do takich spraw 
w myśl motywów rządowych do projektu ustawy o N. T. A. — por, komentarz 
Dr. Wilhelma Bindera do ustawy o N, T. A. 1926 str. 64 — należą niektóre sprawy 
natury  publiczno prawnej, z mocy specjalnych ustaw poddane orzecznictwu nie 
władz administracyjnych, lecz sądów zwyczajnych.

Niewiadomo, czy Sąd Najwyższy znał już ten wyrok N. T. A. z 15, 12. 27,
gdy orzekł w tej samej kwestji wręcz przeciwnie wyrokiem pełnego zespołu izby
piątej z d, 25. II. 1928 r. w cyt. także już sprawie Błoński c/a. Skarb Państw a pod V, 
C. 189/27. O. S. P. 1928 C. 245 str. 237—238. Czytamy tam tezę:

„Postanowienia ustawy z 24. 5, 1861 o rozszerzeniu drogi sądowej 
(zb. ust. pr. str. 241) nie uległy zmianie wskutek przepisów ustawy z d, 3. 8. 
1922 r. o N, T. A.“. „Równoległa kontrola aktów administracyjnych w po­
wyższej dziedzinie, wykonana raz przez sądownictwo administracyjne w formie 
orzekania o ich legalności, drugi raz (pośrednio w motywach wyroku) przez 
sądy powszechne muiałaby być ustawowo uchylona w sposób dostatecznie 
jasny, czego dotychczas nie uskuteczniono".
W  tym samym wyroku S, N. trzyma się już poprzednio w wyrokach

z d. 19. II. 27 r. (Mally), z d. 1. 7. 27 r. C. 114/27 (O. S. P. 1927 C. 488 str. 557)
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ustalonej tezy, że przepisem, dopuszczającym w pewnych granicach urzędnikom 
państwowym w sprawach urzędniczych wkraczanie na drogę sądową jest pruska 
ustawa z 24. 5. 1861 o rozszerzeniu drogi sądowej, utrzymana w mocy art, 2 ustawy
z d. 1. 8. 1919 r. (Dz, Praw  poz, 385),

Ta ustaw a z 24, 5, 1861 (§ 2), czytamy dalej w wyroku z 19. II. 27,
„nakazuje między innemi wnieść skargę do sądu w prekluzyjnym okresie
6 miesięcy od doręczenia poprzedzającego skargę rozstrzygnięcia szefa da­
nego działu zarządu państwowego, z czego płynie wniosek, że drogę sądową 
zyskuje się dopiero po doręczeniu rozstrzygnięcia szefa administracji, 
względnie traci się ją po upływie prekluzyjnego okresu".
Zaznaczyć nadto wypada, że S. N. w wyroku z d. 1. 7. 27 r, C. 114/27

podkreślił jeszcze, że:
„Ustawa z d, 13. 7. 1920 r. o uposażeniu urzędników i niższych funk- 

cjonarjuszów państwowych (Dz. Ust, 429/20) i ustawa z 9. 10, 23 r. o upo­
sażeniu funkcjonarjuszów państwowych i wojska (Dz. Ust. poz. 924/23) nie 
uchylają szczególnych przepisów dzielnicowych, k tóre  pod pewnemi warun­
kami otwierają drogę sądową dla roszczeń, wypływających z stosunku służ­
bowego, Przepisy takie, obowiązujące w b. zaborze pruskim, zawiera jedynie
ustawa pruska z d. 24. maja 1861 r. (zb. ust. pr. str, 241)“ i że:

„inne przepisy w grę nie wchodzą, w szczególności zaś przepis § 10 
rozp, kom. nacz. rady lud. z d. 31, 7. 1919 r, (Tyg. urzęd, nr. 34 str, 187) 
o poborach urzędników, ten bowiem dotyczy jedynie roszczeń, wynikających 
z niniejszego rozporządzenia".
W  tym ostatnim kierunku jednakże orzecznictwo S. N. zaczęło się wahać 

wzgl, zmieniać.
Już w wyroku z d, 18. 1. 1929 r. (Godzień c/a. Skarb Państwa) V, C, 255/28 

— por. O. S. P. 1929 C, 300 str. 265 — S. N. stwierdza, że:
„w sprawach urzędników państwowych przeciw Skarbowi Państw a 

o pobory służbowe stosuje się na obszarze b. zaboru pruskiego obok ustawy 
z 24, 5. 1861 r, o roszczeniu drogi sądowej przepisy rozporządzenia Kom, 
Nacz. Rady Lud. z dnia 31 lipca 1919 r., przyczem ustawa z d. 24. 5. 1871 r, 
ma znaczenie ogólniejsze aniżeli rozp. z d, 31, 7. 1919 r, i została przez 
rozporządzenie to o tyle zmieniona, o ile zawiera ono postanowienia 
odrębne, przyczem § 2 ustawy z d, 24. 5. 1861 r. został zmieniony posta ­
nowieniem § 10 przytoczonego rozp., to znaczy, że urzędnik potrzebuje 
tylko, by zyskać drogę sądową, zwrócić się do władzy bezpośrednio prze­
łożonej z wnioskiem o załatwienie sprawy na miesiąc przed skargą". 
Ostatnio znów, bo w trzecim już wyroku w sprawie Błoński c/a. Skarb Państwa 

z d. 12. 7. 29 r. III, 2 C, 142/29 S. N. (Czasopismo Adw, Polskich 1930 nr. —) orzekł, 
że § 23 ustawy z d. 13 lipca 1920 r, (Dz. Ust, poz, 429) uchylił wszelkie ustawy 
i przepisy, wydane w przedmiocie objętym tą ustawą, a zatem także powołany przez 
powoda przepis § 10 rozp. z d. 31, 7. 1919 r. w brzmieniu z d. 19. 11. 1919 r. (Tyg. 
Urz, str, 347), że obowiązuje więc § 2 ustawy z d, 24. 5. 1862 r. czyli że S. N. po­
wrócił do swych pierwotnych tez, a zwłaszcza wyroku z d. 1. 7. 27 r. C. 114/27,

V.

Urzędnicy państwowi mogą zatem, o ile zachodzą przesłanki § 2 pruskiej 
ustawy z d, 24. 5. 1861 r., wkroczyć na drogę sądową z roszczeniem o świadczenie, 
mogą też niezależnie od tego, o ile chcą zaskarżyć rzekomą nielegalność ostatecznego 
zarządzenia wzgl. orzeczenia władzy administracyjnej, udać się do N, T. A. z za­
chowaniem dwumiesięcznego terminu prekluzyjnego, licząc od dnia doręczenia 
zaskarżonego zarządzenia lub orzeczenia skarżącemu ( § 1 0  ust, o N. T. A.).
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Inna jednak rzecz, czy skarga wniesiona do zwykłego sądu mimo odmownej 
decyzji szefa danej władzy administracyjnej w przedmiocie zażalenia urzędnika nie 
jest zgóry skazana na niepowodzenie na podstawie § 5 cyt. już ustawy z d. 24. 5. 
1861 r., § 5 bowiem postanawia:

„Die Entscheidungen der Disziplinar- und Verwaltungsbehórden dariiber, 
ob und von welchem Zeitpunkte ab ein Beamter aus seinem Amte zu ent- 
fernen, einstweilen oder definitiv in den Ruhestand zu versetzen oder zu 
suspendieren sei, iiber die Verhangung von Ordnungsstrafen, sowie dariiber, 
ob und wie weit eine geforderte Vergiitung in Ermangelung eines vorher 
bestimmten Betrages oder Masstabes derselben mit der betreffenden Leistung 
im Verhaltnis stehe, sind fur die Beurteilung der von den Gerichten geltend 
gemachten vermogensrechtlichen Anspruchen massgebend".
Cytuję tu dwa rozstrzygnięcia Sądu Rzeszy do § 5 z książki Dr, Droop 

„Der Rechtsweg in Preussen" 1899, str. 25.
„Die Frage, ob die Dienstbehórde mit Recht die Entlassung oder Pensio- 

nierung verfiigt hat, ist von den Gerichten nicht zu entscheiden. RG. 14. Novbr. 
1884 Bd. 12. S. 70“.

„Die Bestimmung des § 5, dass der Zeitpunkt der Versetzung in den 
Ruhestand von der Verwaltungsbehórde festzustellen ist, ist durch die § 23, 
24 des Pensionsgesetzes v. 27, Marz 1872 bzw. 30. April 1884 nicht geandert, 
RG, 4. Czbr. 1896 Bd. 38. S. 293, Jur. Woch, 1997. S. 70“.
Także nasz Sąd Najw. w tej materji zabrał głos i orzekł w cyt. wyroku 

z d. 18 1. 1929 r. (Godzien c/a Skarb Państwa) C. 255/28, że orzeczenia władzy 
administracyjnej, wydane w myśl § 5 ustawy z d. 24. 5. 1861 r. są prejudycjalne 
i dla sądu wiążące.

„Powód żądał też i uzyskał przed wytoczeniem skargi decyzję swej władzy 
przełożonej, jak to bez uchybienia prawnego sąd apelacyjny ustala. Jednakże  za­
chowanie tych przesłanek procesowych nie wystarcza jeszcze w procesach o uposa­
żenie służbowe. W brew  bowiem ogólnej zasadzie procesowej, że Sąd orzekający 
winien przy rozpoznawaniu sprawy decydować o wszystkich przesłankach, stano­
wiących trzon jego rozumowania, w procesach o uposażenie służbowe, niektóre 
kwestje prejudycjalne przekazane są do rozstrzygnięcia władzom administracyjnym, 
k tórych decyzja jest dla sądu orzekającego wiążąca. Do takiego zagadnienia pre- 
judycjalnego należy też według § 5 ustawy z d. 24 maja 1861 r. rozstrzygnięcie 
władz administracyjnych, czy i z k tórą  chwilą nastąpiło usunięcie urzędnika z urzędu. 
Decyzją tą sąd orzekający jest według § 5 przytoczonej ustawy wiązany i winien 
ją wziąć za podstawę swego rozumowania".

VI.

Z powyższych uwag wypływa jasny wniosek, O ile urzędnik czuje się po­
krzywdzony ostateczną decyzją swej władzy przełożonej, a niechce uznać legalności 
tej decyzji, to najlepiej uczyni, gdy zaskarży ją myśl § 1, 10 ust. o N, T, A.
3. 8. 22. do N, T. A. Postępowanie kończy się na tej jedynej instancji, wyjaśnia pod­
stawę prawną, na której urzędnik chciałby oprzeć swe roszczenie i jest o wiele 
tańsze niż przewlekły, może przez trzy instancje prowadzony proces, już nie mówiąc 
o tern, że w bardzo wielu wypadkach orzeczenie prejudycjalne władzy administra­
cyjnej w myśl § 5 ustawy z 24. 5. 1861 przesądza z góry proces na niekorzyść 
skarżącego.
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Zmiana kwalifikacji czynu.
Dr. J e r z y  B a d u r a ,  S ędz ia  P o w ia to w y  w R ybn iku .

W  praktyce sądowej zachodzą często wypadki, że dopiero na głównej roz­
prawie okazuje się, iż zarzucony oskarżonemu czyn zakwalifikować należy w sposób 
odmienny do aktu  oskarżenia. Sąd i strony będą się wtedy musiały zastanowić 
nad pewnemi wątpliwościami związanemi z tą  kwestją, a w szczególności, czy 
wogóle dopuszczalna jest zmiana kwalifikacji, czy rozprawa może odbywać się 
w dalszym ciągu wbrew wnioskom oskarżonego, czy też musi ulec odroczeniu, 
w jakiej formie ma sąd zmianę przeprowadzić, a wreszcie jakie w tym kierunku 
przysługują oskarżonemu prawa.

Bezpośrednich przepisów, rozstrzygających tę kwestję expressis verbis, 
w kodeksie procedury karnej nie znajdujemy. W prawdzie art, 351 k. p. k. posta­
nawia, że: „jeżeli na podstawie okoliczności, k tóre  wyszły na jaw w toku rozprawy, 
oskarżyciel zarzucił oskarżonemu inny czyn prócz tego, k tóry  ak t  oskarżenia w ska­
zuje, sąd może przystąpić do natychmiastowego rozpoznania nowego oskarżenia 
tylko za zgodą oskarżyciela i oskarżonego". Przepis ten jednakże nie odnosi się do 
rozważanego pytania, gdyż dotyczy wyłącznie wypadków, kiedy oskarżonemu zarzu­
cono w oskarżeniu pewne przestępstwo, a dopiero na rozprawie okazuje się, że 
oskarżony popełnił ponadto inny czyn karygodny; n. p. oskarżony, posądzony 
o kradzież, namawiał świadka do krzywoprzysięstwa, co wyszło na jaw dopiero na 
głównej rozprawie, W  naszym wypadku, chodzi jednakże o co innego, a mianowicie, 
że czyn, zarzucony oskarżonemu pozostaje pod względem stanu faktycznego nie­
zmieniony, lecz postać praw na nadana mu w akcie oskarżenia jest niewłaściwa, 
wobec czego należy nadać czynowi inną kwalifikację, n. p. czyn zakwalifikowany 
jako kradzież, przedstaw ia się w rzeczywistości jako sprzeniewierzenie.

Dla prawników byłej dzielnicy pruskiej spraw a nie budziła wątpliwości, 
gdyż w niemieckiej procedurze karnej 1877 r. był specjalny przepis rozstrzygający 
jasno tę kwestję. § 264 niem. p. k. brzmiał: Nie wolno oskarżonego skazać na 
zasadzie innej ustaw y karnej, aniżeli wymienionej w akcie oskarżenia, jeżeli przedtem 
nie zwrócono wyraźnie uwagi oskarżonego na zmianę stanowiska prawnego i nie 
dano mu sposobności obrony.

Tak samo należy postąpić, jeżeli dopiero na rozprawie podniesiono okolicz­
ności, zwiększające karalność, wyraźnie w ustawie karnej przewidziane.

Jeżeli oskarżony, utrzymując, że nie jest dostatecznie do obrony przygoto­
wany, zaprzecza ujawnionym nowym okolicznościom, k tóre bądźto dozwalają za­
stosowanie do oskarżonego ustawy karnej surowszej, niż powołana w akcie oskar­
żenia, bądźto należą do okoliczności, wymienionych w ustępie drugim, należy, na 
jego wniosek, rozprawę główną odroczyć.

Pozatem winien sąd, na wniosek albo z urzędu, rozprawę główną odroczyć, 
jeżeli to jest wskazane, ze względu na zmieniony stan sprawy, celem dostatecznego 
przygotowania oskarżenia lub obrony,

W kodeksie procedury karnej nie znajdujemy żadnych przepisów, odnoszą­
cych się do zmiany kwalifikacji czynu. W obec tego należy zastanowić się nad 
pytaniem, czy zmiana kwalifikacji jest wogóle dopuszczalna. Pewne wyjaśnienie 
sprawy znajduje się w motywach komisji kodyfikacyjnej, oraz w jej projekcie 
kodeksu procedury karnej. Pro jek t przewidywał w art, 359, 360 możliwość zmiany 
kwalifikacji w sposób zbliżony do przepisów niemieckiej procedury karnej.

Przepisy te zostały jednakże w ostatecznej redakcji rządowej uchylone. 
Art. 359 brzmiał: Jeżeli z przebiegu rozprawy wynika możliwość uznania czynu,
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zarzucanego oskarżonemu za inne przestępstwo, niż to, które akt oskarżenia w ska­
zuje, przewodniczący zwraca na to uwagę oskarżonego i daje mu możność wypo­
wiedzenia się w tym przedmiocie. Art. 360. § 1. Jeżeli z wyjaśnień stron, złożonych 
w myśl art. 359, wynika konieczność przygotowania się do obrony lub zebrania no­
wego materjału dowodowego, należy rozprawę przerwać lub odroczyć, § 2. Sąd 
powinien na żądanie oskarżonego odroczyć rozprawę, jeżeli oskarżyciel żąda zasto­
sowania surowego przepisu, niż ten, który akt oskarżenia wskazuje.

Projekt stanął zatem na stanowisku, że w czasie możliwości zmiany kwali­
fikacji, należało wpierw zwrócić oskarżonemu na to uwagę i pozwolić mu wypo­
wiedzieć się w tym przedmiocie. Następnie rozróżniał projekt dwie ew entualności: 
1, przepis praw a materjalnego po zmienionej kwalifikacji był surowszy od poprze­
dniego, albo też 2, łagodniejszy lub conajwyżej tak  samo surowy. Jeżeli oskarżyciel 
zażądał zastosowania przepisu surowszego, wtedy na żądanie oskarżonego rozprawa 
musiała być odroczona. Oczywiście ośkarżony mógł się zgodzić na natychmiastowe 
rozpatrywanie czynu we dług zmienionej kwalifikacji, jeśli się jednak nie zgodził, 
wystarczył sam fakt zmiany kwalifikacji według przepisu surowszego, aby sąd roz­
praw ę odroczył. Czy odroczenie było uzasadnione, czy więc chodziło o wezwanie 
nowych świadków lub o przygotowanie się do obrony, czy też miało na celu wy­
łącznie odwleczenie procesu, sąd badać nie mógł lecz musiał rozprawę odroczyć.

Jeśli natomiast nowa postać przestępstwa oparta  była na przepisie łagod­
niejszym od poprzedniego, lub conajwyżej tak  samo surowym, wtedy konieczność 
odroczenia rozprawy zależała od uznania sądu. Jeżeli mianowicie sąd uznał, że 
należy dać oskarżonemu czas do przygotowania się do obrony, albo też zebrać 
nowy materjał dowodowy, zarządził przerwę rozprawy, względnie jej odroczenie. 
Jeżeli jednak warunki takie nie zaistniały, mógł sąd odrazu przystąpić do rozpatry­
wania sprawy bez względu na wnioski oskarżonego.

J a k  już poprzednio była o tem wzmianka, przepisy te zostały w redakcji 
rządowej skreślone, wobec czego należy drogą wykładni dojść do wyjaśnienia, w jaki 
sposób dopuszczalna jest zmiana kwalifikacji. Skreślenie nastąpić mogło albo dla­
tego, aby wogóle nie dopuścić do zmiany kwalifikacji na rozprawie, albo też dlatego, 
że niektóre przepisy projektu uznano za zbyteczne, zaś inne za nieodpowiadające 
celowi procesu karnego. Zmiana kwalifikacji czynu na rozprawie zdarza się tak  
często i tak dalece odpowiada prawidłowemu stosowaniu przepisów praw a m ate r ­
jalnego, że usunąć ją z procesu karnego niepodobna. Zresztą jeśli po myśli art, 351. 
k, p. k. dopuszczalne jest zasądzenie oskarżonego za czyn nie objęty oskarżeniem, 
tembardziej dopuszczalne będzie wyrokowanie odnośnie do czynu opisanego w akcie 
oskarżenia ale niewłaściwie zakwalifikowanego. W obec tego przyjąć należy drugą 
alternatywę.

Według projektu, oskarżony żądając odroczenia rozprawy, postąpić tak  mógł 
z trzech różnych powodów: 1, dla wystąpienia z nowemi dowodami, 2. dla przy­
gotowania się do obrony, 3. dla przewleczenia procesu.

O ile chodzi o powołanie nowych świadków, przepis projektu mógł uchodzić 
za zbyteczny, gdyż już ogólne przepisy k, p, k. o dowodach gwarantują dostatecznie 
praw a oskarżonego. Po myśli bowiem art. 297 sąd może odmówić wezwania świadka 
tylko wtedy, gdy okoliczności, k tóre tenże ma zeznać, nie mogą mieć wpływu na 
treść  wyroku. W prawdzie przepis ten znajduje się w rozdziale traktującym o przy­
gotowaniu do głównej rozprawy, ma on jednakże zastosowanie także na samej 
rozprawie głównej (Zob, mój artykuł: Wnioski dowodowe w procesie karnym Czaso­
pismo adwokatów polskich, Dział zach. Nr, 4, 5, 6 rok 1929). Ponadto na podstawie 
zasady wykrycia praw dy materjalnej, wyrażony w art, 299, 362 k. p. k, sąd z urzędu, 
a więc naw et bez wniosku stron, winien zebrać materjał dowodowy. W  ten sposób 
będzie więc mógł oskarżony uzyskać przesłuchanie nowych świadków na podstawie
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ogólnych przepisów, pod tym jedynie warunkiem, że wnioski jego będą dostatecznie 
uzasadnione.

Jeśli chodzi o przygotowanie się do obrony, to zmiana projektu nastąpiła 
przypuszczalnie z tego powodu, że w normalnych wypadkach odroczenie rozprawy 
nie jest uzasadnione. W szak oskarżony przeciętnie zna wszystkie okoliczności fak­
tyczne związane z jego czynem, a w sprawach cięższych i w sprawach małoletnich 
broni go z urzędu lub z wyboru prawnik, obznajomiony z przepisami ustawowemi, 
Pozatem w wypadkach szczególniejszej wagi, gdy chodzić będzie o bardziej skompli­
kowane kwestje prawnicze lub zasiągnięcie ważnych informacyj, będzie mógł oskar­
żony uzyskać przerwę względnie odroczenie rozprawy — powołując się na art. 346, 
k tóry  dla ważnych przyczyn pozwala na przerwę, lub na art. 348, po myśli którego 
dla ważnej przyczyny tembardziej dopuszczalne będzie odroczenie rozprawy. Gdyby 
zaś sąd do uzasadnionych wniosków się nie przychylił, oskarżony będzie mógł 
w instancji kasacyjnej zarzucić po myśli art, 498 uchybienie procesowe, k tóre mogło 
mieć wpływ na treść wyroku.

Trzecim wreszcie powodem, dla którego oskarżony żądać może odroczenia 
rozprawy, mogłaby być chęć przewlekania procesu. Tu prawdopodobnie leży całe 
jądro zagadnienia, dlaczego projekt Komisji Kodyfikacyjnej uległ tak  zasadniczej 
zmianie. Celem procesu karnego jest bowiem między innymi szybkie ustalenie p rze­
stępcy i ukaranie go, zaś wszelkie przewlekania procesu mijają się z tym celem, 
a ponadto powodują nadmierne przeciążenie sądów.

Pozostaje jeszcze do rozpatrzenia kwestja zwrócenia uwagi oskarżonego na 
możliwość zmiany kwalifikacji czynu. Według art. 359 projektu winien był p rze­
wodniczący, jak o tem poprzednio była już wzmianka, zwrócić oskarżonemu uwagę 
na tę możliwość, Powstaje pytanie, czy obowiązek ten istnieje nadal, wobec skre­
ślenia tego artykułu w ostatecznej redakcji. Na pierwszy rzut oka możnaby przy­
puszczać, że nie: skoro bowiem odnośny przepis został skreślony, należałoby stąd 
wnosić, że ustawodawca zamierzał uchylić także wyrażony w nim obowiązek pou­
czania. Ze wspomnianej już zasady wykrycia prawdy materjalnej wynikałoby jed­
nakże co innego, mianowicie, że mimo to przewodniczący powinien zwrócić oskar­
żonemu uwagę. Ustawowe uzasadnienie znajduje takie stanowisko w art. 305, 
opiewającym, że przewodniczący daje stronom możność wypowiedzenia się co do 
wszystkich przedmiotów ulegających rozstrzygnięciu. Jeśli zatem powstanie pytanie, 
według jakiego przepisu ustawowego ma zostać oskarżony zasądzony, to oskarżony 
winien mieć sposobność wypowiedzenia się w tym względzie, a jeśli się ma wypo­
wiedzieć, to wpierw winien wiedzieć o zamiarze zmiany kwalifikacji. Gdyby wniosek 
o zmianę kwalifikacji wyszedł od strony biorącej udział w procesie, to oskarżony, 
k tóry  jest na rozprawie obecny, wniosek ten słyszy i nie byłoby wymagane, aby 
przewodniczący jeszcze raz to samo powtarzał. Co innego, jeśli możliwość zmiany 
wyjdzie od sądu i wtedy przewodniczący będzie miał obowiązek takiego poinformo­
wania oskarżonego.

Reasumując te rozpatrywania, należałoby streścić je w następującej konkluzji: 
Zmiana kwalifikacji czynu na rozprawie jest dopuszczalna bez potrzeby wniesienia 
nowego aktu  oskarżenia, co wynika a contrario z art. 351, 352 k. p. k. Oskarżony 
winien być zawiadomiony o zamierzonej zmianie, czyto w formie wniosku stron, 
czy też przez pouczenie ze strony przewodniczącego. Sam fakt zmiany kwalifikacji 
nie jest jeszcze powodem do odroczenia rozprawy i to naw et wtedy, jeśli ma być 
zastosowany surowszy przepis ustawy. Strony mają jednak prawo wnosić o przerwę 
lub o odroczenie rozprawy, jeśli powstały uzasadnione powody, jak potrzeba wez­
wania nowych świadków, zasiągnięcia ważnych informacyj lub inne.



Postać nieumotywowanego wyroku karnego I. instancji 
według kpk.

A d w o k a t  Dr. Ł a s i ń s k i ,  Bydgoszcz.

Przepis art. 376, § 1 kpk, opiewa, że Sąd tylko wtedy uzasadnia wyrok, 
gdy strona zapowiedziała odwołanie. Przepis ten budzić może zastrzeżenia. Do­
puszczenie wyroków bez uzasadnienia wskazane byłoby, tylko w sprawach małej 
wagi i przejściowo w czasach np. wojennych, dla względów technicznych prze­
ważnie. Tak ogólnie, jest to przepis mniej szczęśliwy. Zarówno dla sędziego, dla 
jego własnej kontroli jak i dla stron, a naw et dla osób trzecich motywy mogą mieć 
znaczenie. Dochodzi do tego, że motywy mogą być jeszcze potrzebne później w tej 
samej lub też innej sprawie. Tu należy wypadek wznowienia postępowania, zarzut 
sprawy osądzonej, stwierdzenie recydywy, i t. p. W yrok może być dowodem także 
z innych względów np. sposób wykonania zbrodni może być wskaźnikiem dla 
stwierdzenia identyczności sprawy. Mało szczęśliwe jest dalej uzależnienie uza­
sadnienia od woli stron. W  ten sposób nawet w normalnym trybie sędzia nie 
rychło się o tern dowie. Oczywiste, że uzasadnienie już nie będzie wykonane pod 
bezpośredniem wrażeniem ustnej rozprawy, Z kwestją tą  łączy się konsekwentnie 
przepis art. 366 i 367 obciążający sentencję ustaleniami faktycznej natury, które 
logicznie do niej nie należą, a przeciwnie tworzą niepotrzebny balast. Należy nie­
ste ty  stwierdzić, że p rak tyka  sądowa nie jest szczęśliwa, i raczej idzie w kierunku 
tym dalej, aniżeli wymaga sama ustawa. I tak umieszcza się w sentencji cały akt 
oskarżenia, obciąża część decydującą wyroku (sam tenor) balastem faktów, wreszcie 
odczytuje całą sentencję — często zbyt obszerną i nieprzejrzystą — od deski do 
deski jako „ogłoszenie wyroku". Nie widzę przeszkody, aby odczytywać, jak do­
tychczas, tylko część decydującą sentencji. Z przepisu art, 371 postanawiającego, 
że przewodniczący ogłasza sentencję, nie wynika, by musiał ogłosić ją całą. 
Również przepis art, 366 lit e) nie zmusza bynajmniej do umieszczenia w sentencji 
całego ak tu  oskarżenia. W ystarczy według mego zdania określenie (oprócz daty 
i miejsca czynu) całkiem krótkie np, „o kradzież" albo „o występek z § 277 k. k .“. 
Zaleca się dalej odrębne ujęcie całkiem ściśle decydującej części sentencji, bez 
wszelkiego balastu faktycznego, a to w interesie stron i władzy, k tó ra  wyrok 
wykonuje. Natomiast dokładne określenie czynu, k tóreby  równocześnie zastąpiło — 
o ile możności — brak  uzasadnienia, zalecałoby się osobno ująć jako „ustalenie 
czynu1* (art. 367 lit. a) we formie streszczonego ustalenia na wzór t. zw. „ustalenia 
końcowego" (Schlussfeststellung), praktykowanego we wyrokach niemieckich.
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ORZECZNICTW O.
Sprawy cywilne.

9. I. Sąd  N ajw yższy  zw iązan y jest zapatryw aniem  
praw nem  w y p o w ied zian em  w e  w yroku u ch y ­
lającym  w yrok  Sądu A p elacyjn ego  w  dal- 
szem  postęp ow an iu  w  tej sam ej spraw ie.

II. U sta w a  z dnia 13 Iipca 1920 r. (Dz. U st. 
poz. 429) o up osażen iu  urzęd ników  uchyliła  
w § 23 w sze lk ie  u sta w y  i p rzep isy  w yd ane  
w  przed m iocie  objętym  tą ustaw ą, a zatem  
ta k że  przep is § 10 rozp. Min. b. dz. pr. 
z dn. 31. 7. 1919 r. w brzm ieniu z dn. 19. 11. 
1919 r. (Tyg. urz. str. 347). O bow iązuje

w ięc  § 2 pruskiej u staw y  z dn. 24. 5 .1861  r. 
o rozw iązaniu  drogi prawa.

N adesła ł: R adca  P rokura torji G eneralnej Dr. 
P aruszew ski, Poznań.

P o w ó d  do m ag a  s ię  w sk a rd z e  u s ta le n ia ,  że  n a ­
leżą  m u  s ię  pobory  w izy ta to ra  szko lnego ,  i z a s ą ­
d z e n ia  p o zw an eg o  S k a rb u  P a ń s tw a  n a  z ap ła c e n ie  
różn icy  m iędzy  pow yższem i poboram i,  a fak ty czn ie  
m u  zap łaco n em i .  P o zw an y  w niósł  o o d d a le n ie  
skarg i  p o d n o sz ą c  w p ierw szym  rz ę d z ie  z a rz u t  n ie ­
d o p u sz c za ln o śc i  drogi  sądow ej ,  gdyż o zn ac ze n ie  
w ysokośc i  poborów s łużbow ych  p ow oda  za leży  od 
jego  s to p n ia  s łużbow ego ,  o rz ec ze n ie  z aś  w tym
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w zględz ie  na leży  do  władz a d m in is t rac y jn y c h ,  
a pow ód mógłby jed y n ie  odw ołać  s ię  od tak iego  
o rz e c z e n ia  do  N. T. A. S. O. wyrokiem  za rz u t  
t e n  od rzuci ł ,  O d w o łan ia  S.  A. n ie  u w zg lędn i ł  
w y ch o d ząc  z za łożen ia ,  ż e  o d o p u sz c za ln o śc i  
d rogi  sąd o w e j  n ie  d e c y d u je  is to ta  s to s u n k u  p ra w ­
nego, na  k tórym  ro sz c z e n ie  p ow oda  s ię  opiera ,  
a le  rodzaj  tego  ro sz cz e n ia .  Jak k o lw iek  za tem  
ro sz c z e n ie  p ow oda  p ow s ta ło  na  g runc ie  p u b l ic z n o ­
p raw n eg o  s to s u n k u  p ow oda  do P a ń s tw a ,  jako jego 
u rzęd n ik a ,  to je d n a k  sko ro  sam o  to ro sz cz e n ie  
dotyczy w yłączn ie  sfery  p raw n e j  s a m eg o  powoda, 
a nie d o b ra  lub in te r e s u  p ub l icznego ,  d ro g a  s ą ­
d ow a  w d a n e j  sp raw ie  j e s t  d o p u sz c za ln a .

W sku tek  rewizji  p o zw an eg o  S. N. wyrok po­
wyższy wyrokiem  z d n ia  25 lu teg o  1928 r, uchylił  
i sp ra w ę  p rz ek a za ł  S. A. do  ponow n eg o  ro z p a ­
t rze n ia ,  S. N. wyrazi ł  z ap a try w an ie ,  że  o d o p u s z ­
c za ln o śc i  d rogi  sąd o w e j  n ie  d e c y d u je  c h a ra k te r  
s a m e g o  ro sz c z e n ia  spornego ,  lecz  c h a r a k te r  s t o ­
su n k u ,  na  k tó rem  ono s ię  op iera .  S k o ro  s to su n e k  
p ow oda  do p ozw anego  był p u b l iczn o -p raw n y m  droga  
są d o w a  w dan e j  sp raw ie  byłaby tylko w ów czas  d o ­
p u sz c z a ln ą ,  gdyby u s ta w o d a w ca  w d r o d z e  wy­
ją tk u  od ogólnej z a sad y  ją do p u śc i ł .  Tak im  wy­
ją tkowym  p rz e p i s e m  w d an y m  w ypad k u  m ogła  
być u s ta w a  p ru sk a  z d n ia  24 m aja  1861 r  (zb. pr. 
str. 241) u t r z y m a n a  w m ocy  a r ty k u łem  2. us taw y  
z d n ia  1 s ie rp n ia  1919. (poz. 385 Dz. P r .) .  W tym 
k ie ru n k u  S. A. sp raw y  nie  b a d a ł  i n ie  poczynił  
d o s ta te c z n y c h  u s ta le ń  faktycznych.

P o  ponow nej rozp raw ie  S. A. w T o ru n iu  wy­
rok iem  z d n ia  12 g ru d n ia  1928 r, wyrok S. O. 
uchy li ł  i sk a rg ę  p ow oda  z p ow odu  n i e d o p u s z ­
c za ln o śc i  d rog i  sąd o w e j  odda li ł .  S to su ją c  p rzep is  
§ 2. ustawy z 24 m aja  1861 r. S. A. usta li ł ,  że 
pow ó d  nie d o t rzy m ał  p rz e p isa n eg o  w tym  § s z e ś c io ­
m ie s ię c z n e g o  c z a s o k r e s u  do  w n ie s ien ia  skargi  
sądow ej ,  gdyż decyzja  M in is te r s tw a  W. R. i O. P. 
k tó rą  odm ó w io n o  pow odow i prawo do  poborów  
wizy ta to ra ,  zo s ta ła  m u  d o r ę c z o n a  8 p a źd z ie rn ik a  
1923 r, zaś  sk a rg a  zo s ta ła  d o p ie ro  d n ia  10 g ru d n ia  
1925 r. D ecyzją  tą  zosta ły  p re te n s je  powoda s t a ­
no w czo  za ła tw ione ,  w o bec  czego  w n ie s ien ie  p rzez  
po w o d a  d a ls z e g o  p o d a n ia  w te j  sp raw ie  n ie  mogło 
sp o w o d o w a ć  p r z e d łu ż e n ia  u s ta n o w io n eg o  p rzez  
u s ta w ę  z 24 m aja  1861 r, c za so k re su ,

W sk a rd z e  rewizy jnej  na  powyższy wyrok d o ­
m ag a  s ię  powód jego u c h y le n ia  i u t rzy m an ia  w mocy 
w yroku S ą d u  O kręgow ego .  P o w ó d  za rz u ca ,  że  S. A. 
w sk u te k  n ie u w z g lę d n ie n ia  wywodów jego w p i sm a c h  
zd. 22 i 26 l is to p a d a  1928 m yln ie  o c en i ł  z n ac z e n ie  
w n ie s io n eg o  przez  pow oda  d ru g ieg o  p o d a n ia  i na 
tej  p o d s ta w ie  sk a rg ę  po w o d a  u znał  za  spóźn io n ą .  
Z re s z t ą  §  2 us taw y  z d. 24 5 1861, z o s ta ł  u c hy lonym  
rozp. Min. b. dz ie l .  pr. z d. 31 7 1919, w b r z m ie n iu  
z d. 19 11 1919, (str.  347 Tyg. u rz ęd . )  i o b e cn ie  w n ie ­
s ie n ie  skarg i  sąd o w e j  n ie  jes t  o g ra n ic zo n e m  żad n y m  
p rek luzy jnym  cza so k re se m .  Pozw an y  w niósł  o o d ­
d a le n ie  rewizji.

S. N. zważył co n a s t ę p u je :  W w yroku sw ym  
z d  25 lu te g o  1928 r., wyraził  z ap a try w an ie ,  że 
o d o p u sz c za ln o śc i  d rogi  sądow ej  w dan e j  sp raw ie

d e c y d u ją  p rzep isy  ustawy p rusk ie j  z d. 24 m aja  
1861, (zb. us t .  pr. s tr .  241) u t r z y m a n e  w m ocy  art. 
2 us taw y  z 1 s i e rp n ia  1919 (poz. 385 Dz. U). To 
z ap a try w an ie  było w m yśl  § 562 ust.  2 d la  S. A. 
w iążącem ,  s to su ją c  z a te m  w d a n e j  sp raw ie  u s taw ę  
z, 24 m aja  1861, S. A. p o s tąp ił  zgodn ie  z obowią- 
z u ją ce m i  p rz ep isa m i  p raw n em i ,  a tak ż e  S. N. nie 
m o że  o b e c n ie  od  powyższego  zap a try w an ia  o d ­
s tępow ać .  Z a rz u t  z a tem  powoda,  że  w d a n e j  sp raw ie  
n ie  u s ta w a  z, 24 m aja  1861 lecz  § 10 rozp .  Min. b. 
dzie l ,  pr, z d n ia  31 l ipca  1919 w b rz m ien iu  rozp. 
z 19 l is to p a d a  1919, m a za s to so w an ie  już  ze  w zg lę ­
dów fo rm aln y ch  n ie  m ógł być ro zw ażan y m . Z a ­
uw aża  s ię  jed n ak ,  że  § 23 us taw y  z d n ia  13 lipca 
1920 uchy li ł  w sze lk ie  us taw y  i p rzep isy  w ydane  
w p rzed m io c ie  ob ję tym  tą  us taw ą ,  a z a te m  także  
powołany p rzez  pow oda  p rz ep is  § 10 rozp. Min. b. 
dz. rp. z 31 l ipca  1919 r.

O ile  z aś  id z ie  o sp o só b  z a s to so w an ia  ustawy 
z 24 m aja  1961, to d o ty czący m  wywodom  S. A. n a ­
leży p rz y zn a ć  s łu szn o ść .  Sp raw a  poborów  powoda 
zo s ta ła  za ła tw io n a  w o s ta tn ie j  in s tanc j i  decy z ją  
M in is t ra  W. R. i O. P,  z d n ia  21 w rz eśn ia  1923 r., 
d ecy z ja  ta  n ie  z o s ta ła  ani  uchy lona ,  an i  z aw ieszo n a ,  
w obec  tego  b ieg c z a s o k re s u  w myśl § 2 ustawy 
z 24 m aja  1861 rozpoczą ł  s ię  z d n ie m  d o r ę c z e n ia  
powodowi tej  decyzji ,  a d a ls ze  b e z s k u te c z n e  s t a ­
ran ie  pow oda  o jej u c h y le n ie  b ez  w zg lędu  na  o k o ­
l iczności ,  k tó re  je  spow odow ały ,  n ie  mogły wywołać 
p rzerw y  tego  c za so k re su .  W tym  s ta n ie  rzeczy  
rew iz ja  p ow oda  p rz ed s ta w ia  s ię  jako n i e u z a s a d ­
niona.

(W yrok S. N. z dn.  12 VII. 27 — 11 2 C 142/29)

10. I. J e ś li przy sp rostow aniu  rubrum skargi p o ­
zw any nie jest id en ty czn y  z pozw anym  ze  
skargi przed sprostow aniem , to  zachodzi 
zm iana skargi. S p rostow an ie  nazw isk a  p o ­
zw anego  w  skardze jest ty lk o  w ted y  sp ro­
stow an iem  om yłki, gdy osoba pozw an ego  
p ozosta je  ta  sam a.

II, J e ś li p ierw szy  pozw an y za p ro testo w a ł p rze­
c iw  zm ian ie skargi, a w yrok  zapad ł mimo 
to  p rzec iw  drugiem u pozw anem u, to  służy  
pierw szem u pozw anem u praw o w n oszen ia  
środk ów  praw nych.

N adesła ł Radca P rokuratorii G eneralnej Dr. 
Paruszew ski, Poznań.

P o w ó d  tw ierdz i,  ż e  pozw any  naby ł  u m o w ą  
z d n ia  12 s tyczn ia  1914 od Komisji  Kolonizacyjne j  
o sa d ę  re n to w ą  M aronowo. N a p o d s ta w ie  p o s ta ­
n ow ień  W ersa lsk ieg o  T ra k ta tu  P o ko ju  o raz  art.  1 
polskiej  u s taw y  se jm ow ej  z d n ia  14 l ipca  1920 r. 
z ap i s a n o  sk a rżą c y  S k a rb  P a ń s tw a  jako w łaśc ic ie la  
w ym ien ione j  wyżej n ie ru c h o m o śc i .  O p ie ra jąc  s ię  
na  p rz ep is ie  art.  5 ust .  z 14 l ipca  1920 r. wezw ał 
pow ód  p ozw anego  d n ia  15 p a źd z ie rn ik a  1921 r. do 
o p u sz c ze n ia  sp o rn y c h  n ie ru c h o m o ś c i  aż do dn ia  
1 g ru d n ia  1921 r. Do w ezw an ia  tego  pozwany 
nie  z as to so w ał  się. W obec  tego  powód żąda  z a ­
s ą d z e n ia  p o zw an eg o  na n a ty c h m ia s to w e  o p u s z ­
c zen ie  sp o rn y c h  n ie ru c h o m o śc i ,  P o zw an y  wniósł
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0 o d d a le n ie  skarg i  tw ie rd z ąc ,  że  n ie  z n a jd u je  s ię  
w cale  w p o s ia d an iu  sp o rn e j  osady. S k a rg ę  d o ­
rę c z o n o  Karolowi K. p o d c za s  gdy jem u ,  pozw an em u ,  
ska rg i  wogóle  n ie  d o rę cz o n o .  P o w ó d  ośw iadczy! 
n a s tę p n ie ,  że  p ro s tu je  sk a rg ę  o tyle, że  pozw anym  
j e s t  o sa d n ik  August,  a n ie  Karol K. S ą d  Okręgowy 
w P o z n a n iu  wyrokiem  w ydanym  przec iw ko A ugu­
s towi K. na  z a s a d z ie  u s tn e j  rozp raw y  z 8 lu tego  
1924 r. o rzek ł  w myśl ż ą d a n ia  skargi,  S ą d  A p e la ­
cyjny w P o z n a n iu  o r z e c z e n ie m  z 23 g r u d n ia  1924 r., 
s k ie ro w a n e m  przec iw k o  Augustowi K. o d rz u c i ł  o d ­
wołan ie  Karola  K. w k ład a jąc  na  n iego  kosz ty  p o ­
s t ę p o w a n ia  odw oław czego  i u z n a jąc  wyrok za  ty m ­
czasow o  wykonalny. S ą d  A p e lacy jny  o d rz u c i ł  o d ­
w o łan ie  na  z a s a d z ie  § 535 p. c. bez  o rz ec ze n ia  
w sp raw ie  sa m e j  z uwagi na  to, że  odw o łan ie  
w n ie s io n o  w im ie n iu  Karola  K., a  n ie  A ugus ta  K., 
p o d c za s  gdy Karol K. w ed ług  b r z m ie n ia  wyroku 
S ą d u  O k ręgow ego  w cale  n ie  był s t r o n ą  p rocesow ą,  
z a c z e m  te ż  nie p o s ia d a ł  leg i tym acji  do z a s k a r ­
ż en ia  w yroku w y d an eg o  p rzec iw ko  innej  osobie .

P rzec iw k o  wyrokowi t e m u  Karol K. w n iós ł  
rew iz ję ,  ż ąd a ją c  u c h y le n ia  z a sk a rż o n eg o  wyroku
1 o d d a le n ia  skargi .  S karga  rew izy jna  p o d n o s i  z a ­
r z u t  obrazy  § 271 p. c. wywodząc, że  cofn ięc iu  
ska rg i  d o k o n a n e m u  w p iśm ie  p ro c eso w em  z 6 l ipca 
1923 r. pozwany Karol K. sp rz ec iw i ł  się .  W obec  
t ego  sk a rg a  sk ie ro w an a  p rzec iw ko n ie m u  i j e m u  
d o rę c z o n a  p o w in n a  być o d d a lo n a .  Gdy z aś  S ąd  
I in s tan c j i  n ie  o rzek ł  na  o d d a le n ie  skargi,  lecz  
w ydał  wyrok p rzec iw ko  o so b ie  n ie  b ę d ą c e j  s t r o n ą  
w p ro ces ie ,  d a ł  p rz e z  to Karolowi K. powód do 
ż a len ia  się, iż sp raw y  p rzec iw ko  n ie m u  wytoczonej  
n ie  za ła tw iono .  P o w ó d  w niósł  o o d d a le n ie  rewizji  
p ozw anego  na  jego koszt,  wyw odząc,  że  p ism o 
p ro c eso w e  z d n ia  6 l ipca 1923 roku  n ie  z aw ie ra  
c o fn ięc ia  sk a rg  lecz  p ro s tu je  tylko im ię  pozw anego  
k tó reg o  w sk a rd z e  z a m ia s t  A u g u s tem  nazw ano  
K arolem .

Po  ro z p o z n a n iu  sp raw y  w g ra n ic a c h  w niosków 
rewizy jnych  i w y s łu c h a n iu  p rz ed s ta w ic ie la  P r o ­
k u ra tu ry  S ą d  N ajwyższy  zw aży ł  co n a s t ę p u je :

S k a rg a  pow oda  z 7 c ze rw ca  1922 r. sk ie ro ­
w a n a  z o s ta ła  p rzec iw ko Karolowi K. S k a rg ę  tę  
d o r ę c z o n o  też  Karolowi K., a a d w o k a t  w ys tęp u jący  
w p ro c es ie  d z ia ła ł  tylko w im ie n iu  tegoż  Karola  K. 
W toku  sp o ru  powód w p raw d z ie  ośw iadczył ,  że 
p ro te s tu je  sk a rg ę  o tyle,  iż p o zw an y m  je s t  o sad n ik  
A ugus t  K., a n ie  Karol K. J e d n a k ż e  w e d le  s t a n u  
f a k ty czn eg o  z a s k a rż o n eg o  wyroku Karol K. n ie  jes t  
id en ty c zn y  z A u g u s tem  K. To też  tego  ro d z a ju  
sp ro s to w a n ie  j e s t  w rz eczy w is to śc i  z m ia n ą  skargi.  
S p ro s to w a n ie  bow iem  n azw isk a  p ozw anego  w s k a r ­
d z e  j e s t  ty lko w tedy  s p ro s to w a n ie m  omyłki, gdy 
o so b a  p o zw an eg o  p ozos ta je  ta  sam a .  Gdy jed n a k  
p ozw any  p ie rw o tn ie  o z n aczo n y  w da je  s ię  w spór,  
a pow ó d  n a s t ę p n ie  w to k u  p ro c e su  sk ła d a  o św ia d ­
c zen ie ,  że  pomylił  s ię  w o z n a c z e n iu  p ozw anego  
i p o d a je  nazw isko  osoby innej ,  jako pozw ane j ,  n a ­
t e n c z a s  z ac h o d z i  z m ia n a  sk a rg i  i pozwany  p i e r ­
w otn ie  oznaczony ,  jeże l i  p rzec iw ko takie j  z m ian ie  
z a p ro te s to w a ł ,  n ie  je s t  u su n ię ty  z p ro c esu ,  który 
w in ien  być zakoń czo n y  w yrokiem . W d a n y m  przy­

p a d k u  p ie rw o tn ie  pozw anym  był Karol K., a jego 
pe łn o m o c n ik  p ro ceso w y  sp rzec iw i ł  s ię  wyraźnie  
z m ia n ie  skargi,  ż ąd a ją c  o d d a le n ia  pow oda  z ż ą ­
d a n ie m  sk ie ro w an e m  przec iw ko  Karolowi K. T ym ­
c za se m  tak  s ą d  p ie rw sze j  in s tan c j i  jak i d rug ie j  
in s tan c j i  w ydał  wyrok przec iw ko A ugustow i K., nie  
p ro w a d z ą c  w cale  w d a ls zy m  c iągu  p o s tę p o w a n ia  
p ro ceso w eg o  p rzec iw ko  Karolowi K. A ugus t  K. 
n ie  był w cale  w sp o rz e  z as tąp io n y  i pow ód nie 
po s taw ił  wniosku  o w ydanie  p rzec iw ko  n ie m u  wy­
roku zaocznego .  Z a s k a rż o n y  wyrok n ie  u s ta la  też  
czy A ugus tow i K. d o rę c z o n o  wogóle  p raw id łow o 
skargę.  P rzy  tak im  s ta n ie  rzeczy  wyrok k o n t r a ­
dyktory jny  w ydany  przec iw ko A ugustow i K. polegał 
na  b łę d z ie  i ob raz i ł  p rzep isy  §§ 78, 297, 308 p. c- 
B łąd  ten  n ie  m o że  w yw ierać  u je m n y c h  sku tków  
p ra w n y ch  w o d n ie s ie n iu  do  Karola  K, i n ie  m o że  
m u  o d e b ra ć  m o żn o śc i  ś ro d k ó w  p raw n y ch  p r z e ­
ciwko wyrokowi b ł ę d n ie  w y d a n e m u :  in ac ze j  b o ­
w iem  u n iem ożliw iłby  Karolowi K., k tóry  w sk u tek  
d o rę c z e n ia  m u  skargi  s ta ł  s ię  s t ro n ą  w p ro ces ie ,  
w sze lk ą  ob ronę .  To też  o d m aw ia jąc  Karolowi K. 
m o żn o ść  w n ie s ien ia  o d w o łan ia  S ą d  Apelacyjny 
ob raz i ł  p rzep is  §§  511, 535 p. c. D la tego  rew iz ja  
Karola  K. je s t  u z a s a d n io n a .

(W yrok S. N. z dn. 31. V. 1929 V 1. 68/25).

11. P rzyjęc ie  za p ła ty  p ociąga  za sobą jedynie  
w ó w cza s um orzenie długu jeże li dłużnik z a ­
p ła tę  w  tym  celu  u iszcza  i jeże li ta w o la  
jego czy  to  z w yraźn ego  ośw iad czen ia  
dłużnika, czy  to  z innych  ok o liczn o śc i jest 
dla w ierzy cie la  w idoczną . T em u w arun­
kow i. sam o p rzesłan ie  przez d łużnika w ie ­
rzy c ie lo w i bez żadnego  ośw ia d czen ia  pew nej 
k w o ty  n ie  pokryw ającej jego w ierzy te ln o śc i  
nie czyn i zadość. P rzyjęc ie  tak iej k w o ty  
przez w ierzy c ie la  n ie  jest zatem  rów no- 
znacznem  z przyjęciem  zap ła ty  sw ej w ierzy ­
te ln o śc i ze  sk utk iem  jej um orzenia.

N adesta t Radca P rokuraiorji G eneralnej Dr. Pa- 
ruszew ski, Poznań.

W s ta n ie  (b iernym  n ie ru c h o m o ś c i  p ow oda  z a ­
p isa n a  jes t  na  rz ec z  P r e u s s i s c h e  B o d e n k re d i ta k t ie n  
B an k  w B er l in ie  h ip o te k a  w kwocie  250 000 m. n. 
P i s m e m  z dn. 1 c ze rw c a  1924 r. ośw iadczy ł  po ­
zw any  K o m u n a ln y  B a n k  kredy tow y  jako prawo- 
nabyw ca  powyżej w y m ien io n eg o  b an k u ,  że  gotów 
na  całkow itą  sp ła tę  pow yższe j  h ip o tek i ,  p rzyjąć  do 
d n ia  15 c ze rw c a  1924 r. kw otę  o d p o w ia d a jąc ą  s t o ­
su n k o w i 19 z ł  za  1000 m. n. W sk u tek  tego  p ism a  
p rz e s ła ł  pow ód  p o z w a n e m u  d n ia  13 c ze rw c a  1924 r. 
kw otę  4 750 zł o d p o w ia d a jąc ą  kwocie  250 000 m. 
p rze l iczonej  w ed ług  p o d a n eg o  p rzez  p o zw an e g o  
s to su n k u .  P i s m e m  z d n ia  20 p a źd z ie rn ik a  1924 r. 
z aw ia d o m ił  pozw any powoda,  ż e  jego w ładza  nie 
u z n a je  w t e n  sp o só b  d o k o n a n y ch  sp ła t  w ie rz y te l ­
no śc i  po w e jśc iu  w życie ro z p o rz ą d z e n ia  z dn.
14. 5. 1924 r. że  z a te m  n a d e s ła n ą  p rzez  powoda 
kw otę  m oże  policzyć jed y n ie  jako za l iczkę  na 
sp ła tę  h ipoteki ,  o i le  pow ód  p rz esy ła ją c  m u  kwotę
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4 750 z ł  uw zg lęd n i ł  tylko s a m  k ap i ta ł  spo rne j  w ie ­
rzy te ln o śc i  ale  n ie  uw zg lęd n i ł  za ległych od niego 
o d se te k  w y n o szą cy c h  około Vs kap ita łu .  Po w ó d  
stoi w sk a rd z e  na  s tan o w isk u ,  ż e  jakkolw iek  nie 
zap łac i ł  o d s e te k  od  sp o rn e j  w ie rzy te lnośc i ,  d latego, 
że  n ie  z n a ł  ich  wysokości,  ani też  pozw any ich 
n ie  żąd a ł ,  to je d n a k  fak t  te n  n ie  wykluczył sp ła ty  
sa m e j  od  k a p i t a łu  i na  te j  z a s a d z ie  ż ą d a  z a s ą d z e ­
n ia  p ozw anego  na  z ez w o le n ie  na  w y k reś len ie  sp o r ­
nej w ie rzy te ln o śc i  r ę k ę  w rę k ę  za z a p łac e n ie m  
kwoty 9 850,22 zł, na  k tó rą  ob l icza  za leg łe  o d se tk i  
o d  tej  w ierzy te lnośc i-

P o z w a n y  w niós ł  o o d d a le n ie  p ow oda  z ż ą d a ­
n iem  skargi.  S. O. sk a rg ę  po w o d a  oddali ł ,  a S. A. 
w P o z n a n iu  w n ie s io n eg o  p rz ez  p ow oda  odw ołan ia  
n ie  u w zg lędn i ł .  S. A. w yrazi ł  z ap a try w an ie ,  że  
w p ra w d z ie  p ism o p o zw an eg o  z dn. 1 cze rw ca  1924 r. 
n ie  w sp o m in a ło  nic o o d se tk ac h ,  to je d n a k  z tego 
n ie  m o żn a  w yciągnąć  wniosków, by pozwany z o d ­
se te k  tych  zrezygnował.  Skoro  z a t e m  pow ód  z a ­
w arte j  w tym p iśm ie  oferty  w c z a so k re s ie  z a k re ­
ś lonym  n ie  wypełnił ,  p r z e s ła ł  bow iem  p o z w an e m u  
tak ą  kwotę, k tó ra  w ed ług  w aru n k ó w  powyższej  
oferty  na leża ła  s ię  za  sam  kapitał,  bez  u w z g lę d n ie ­
nia  o d se te k ,  nie m o że  powoływać s ię  na  to, by 
sp o r n ą  w ie rzy te ln o ść ,  choc iażb y  tylko w kap ita le ,  
zapłaci ł.

W sk a rd z e  rew izy jne j  n a  pow yższy  wyrok d o ­
m aga s ię  pow ód  u c h y le n ia  i o rz ec ze n ia  w myśl 
jego  ż ąd a n ia .  P o w ó d  z a rz u c a  n a r u s z e n ie  §§ 133, 
145, 151, 157 i 242 u. c. W sz czeg ó ln o śc i  z a rzu ca ,  
że  S. A. n ie  ro z s t r z y g n ą ł  pytania ,  czy p ism o  po­
zw an eg o  z dn. 1 cze rw ca  1924 r, na leża ło  u w ażać  
za o fe rtę ,  czy t eż  za p o d a n ie  w aru n k ó w  sp ła ty  
sp o rn e j  w ie rzy te ln o śc i ,  że  przy n a leży te j  i n t e r p r e ­
tac j i  t eg o  p ism a  n a leży  przyjąć,  że do tyczyło  ono 
jed y n ie  sp ła ty  s a m e g o  k ap i ta łu  pod p o d a n em i  
w n iem  w a ru n k am i ,  że  w arunk i  te  zosta ły  p rzez  
p ow oda  w ype łn ione ,  że  w każd y m  raz ie  na leża ło  
zap ła tę  p rzez  p o w o d a  kwoty 4 750 z ł  u w a ż a ć  jako 
n o w ą  o fe r tę  z jego  s t ro n y  p o s taw io n ą ,  k tó ra  p rzez  
p ozw anego  zo s ta ła  p rzy ję ta ,  gdyż pozw any  p ie ­
n ią d z e  o d e b ra ł  i p rzez  p a rę  m ies ięcy  n ic  nie 
odpow iadał .

P o zw an y  wniósł  o o d d a le n i e  rewizji.
S. N. zważył co n a s t ę p u je :
Z wywodów w yroku  S. A. wynika, że  S ą d  te n  

u w aża ł  p ism o p o zw an eg o  z 1 c ze rw c a  1924 r. za 
o fe r tę  d o ty cz ąc ą  sp o s o b u  p rz e ra ch o w an ia ,  w zg lę ­
d n ie  sp ła ty  sp o rn e j  w ie rzy te lnośc i .  P r e t e n s ja  ta 
sk ła d a  s ię  z k a p i ta łu  i z a leg łych  o d se tek .

P o w o ła n e  p ism o  p ozw anego  n ie  d a je  żad n e j  
p o d s ta w y  do przyjęcia ,  by p o z w a n e m u  szło  wy­
łąc zn ie  o sp ła tę  sam eg o  k ap ita łu ,  w o bec  czego
S. A. w yraża jąc  z ap a try w an ie ,  iż pow ó d  p rzesy ła jąc  
p o z w a n e m u  tylko kwotę  4 750 zł o d p o w ia d a jąc ą  
jed y n ie  d łu ż n e m u  kap ita łow i tern s a m e m  w a r u n ­
kom  ofe rty  p ozw anego  n ie  u czyn i ł  z ad o ść ,  i s p o r ­
nej w ie rzy te ln o śc i  w ca łośc i  n ie  sp łaci ł ,  n ie  n a ­
ru szy ł  p rzep isó w  §§ 153, 145, 151, 157 i 242 U. C., 
lecz  p rz ec iw n ie  n a leży c ie  je zas tosow ał .

K ons trukc ja  p raw na  p os taw iona  p rz e z  powoda,  
że  p i sm o  p o zw an eg o  z dn.  1 cze rw ca  1924 roku

n a leży  uw ażać  jed y n ie  za  w ys tosow any  do ogółu 
d łużn ików  cyrkularz,  m ający  ich zaz n a jo m ić  z w a­
ru n k am i sp ła ty  d łu żn y ch  w ie rzy te lnośc i ,  i że  d o ­
p ie ro  p rz e s ła n ie  p rz ez  p ow oda  sum y 4 750 zł m oże  
być u w a ż a n e m  za p o s taw io n ą  ze  s t ro n y  pow oda  
o fe r tę  sp ła ca n ia  tą  kw otą  sp o rn e j  w ie rzy te lnośc i ,  
n ie  d o p ro w a d za  ró w n ież  do  innego  wyniku.

P rz y jęc ie  zap ła ty  poc iąga  za  so b ą  jed y n ie  wów­
cza s  u m o rz e n ie  d ługu ,  jeżel i  d łu żn ik  z a p ła tę  w tym 
c e lu  u iszcza  i jeże l i  t a  wola jego czy to z w y raź ­
n ego  o św ia d c ze n ia  d łużn ika ,  czy to z innych  oko­
l icznośc i  j e s t  d la  w ie rzy c ie la  w idoczną .  T em u  w a­
runkow i s a m o  p rz e s ła n ie  p rzez  d łu żn ik a  w ie rzy­
cie lowi b ez  ż a d n e g o  o św ia d c ze n ia  pew nej  kwoty 
n ie  pokryw ającej  jego  w ie rzy te ln o śc i  n ie  czyni 
z ad o ść .  P rz y ję c ie  takie j  kwoty p rz e z  w ie rzyc ie la  
n ie  j e s t  z a te m  r ó w n o z n a c z n e m  z p rzy jęc iem  zapłaty  
swej w ie rzy te ln o śc i  ze  sk u tk iem  jej u m o rzen ia .

(W yrok S. N. z dn, 12. IV. 29. — V C 381/28).

12. I. D op u szcza ln o ść  drogi sąd ow ej za leżn ą  jest 
od tego , czy  sto su n ek  praw ny, z k tórego  
w yn ik a  ro szczen ie  skargi, oparty  jest na 
p raw ie  pryw atnem . O brona p ozw an ego  
w chod zi w  rachubę o ty le , o ile  w y św ie tla  
żądan ie  i za sa d ę  skargi.

II. Skarga zarzucająca za k łó cen ie  posiad ania  
w sk u tek  zarządu p rzym usow ego zw raca się  
b ezpośredn io  p rzec iw k o  zarządzeniu  urzędu. 
S tosu n ek  praw ny w ytw orzon y  przez to  z a ­
rząd zen ie, n ie jest pryw atn o-praw nym  d la ­
teg o  sam ego, ż e  w k racza  w  p osiad an ie  p o ­
w ód ek .

III. L egaln ość zarządzen ia  nie m oże być p r z e d ­
m iotem  badania w Sąd zie  pow szechnym , 
gdyż czyn n ość  p od jęta  przez organ w ładzy  
p ań stw ow ej dla w yk onan ia  ta k ich  praw  p o ­
zostają czyn nościam i publicznem i, n aw et  
gdy n ie  odpow iadają  u sta w ie , a n ie  stają s ię  
przez to  czyn nościam i pryw atno-praw nem i.

N adesłał R adca Prokuratorji G eneralnej Dr. 
P aruszew ski, Poznań.

Z m arły  p ierw szy  m ąż  powódki a d  1), a ojciec 
powódki ad  2) nabył  od f isk u sa  p ru sk ie g o  o sa d ę  
Kora lewo i o t rzy m ał  ją w p o s ia d an ie .  Pozw an y  
Sk a rb  P a ń s tw a ,  który na  p o d s ta w ie  us taw y  z dn.
14. 7. 20. (Dz. Ust.  poz. 400) w pisany  zo s ta ł  jako 
w łaśc ic ie l  n ie ru c h o m y śc i ,  w p ro w ad z ił  dn. 31. VII. 22. 
p rzez  Okręgowy U rz ą d  Z iem sk i  w P o z n a n iu  z a rz ą d  
p rzym usow y na  p o d s ta w ie  n a s tę p u ją c e g o  z a r z ą ­
d z en ia  M in is te r s tw a  byłej d z ie ln icy  p rusk ie j  z dn.
15. X. 1921 r.:

Na w n io sek  P o z n a ń sk ie g o  U rz ę d u  L ikw idacy j­
nego  u s ta n a w ia  s ię  na  m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  z dn. 
6 l i s to p a d a  1919 d o ty cz ąc e g o  przym usow ej  a d m i­
n is t rac j i  o raz  n a d z o r u  to w arzy s tw  (Tygodn ik  U r z ę ­
dowy 62/14) p rz y m u so w ą  a d m in i s t r a c ję  n a d  o s a ­
dami,  k tó re  w myśl  us taw y  z dn. 14 l ipca  1920 r. 
o p rz e la n iu  p raw  sk a rb o w y ch  p a ń s tw  n iem ieck ich  
itd. p rz e p i s a n e  zos ta ły  na  Sk a rb  P a ń s tw a  P o l ­
skiego. P rz y m u so w y  n a d z ó r  p o ru cza  s ię  O k rę g o ­
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w e m u  U rzędow i Z ie m sk ie m u  w P o z n a n iu  z p raw em  
subs ty tuc ji .

Pow ódk i  d o p a t ru ją c  s ię  w d z ia łan iu  O k rę ­
gowego U rz ę d u  Z iem sk ieg o  z ab ro n io n e j  sam owoli,  
wniosły sk a rg ę  o u s u n ię c ie  z a rz ąd c y  i o d d a n ie  
im g ru n tu  o raz  z e z w o len ie  pow ódce  ad  1) i jej 
m ężow i na  s w o b o d n e  g o sp o d a rze n ie .  Pozw an y  
w niósł  o o d d a le n ie  skargi p o d n o sz ą c  p om iędzy  
in n e m i  z a r z u t  n ie d o p u s z c z a ln o śc i  d rog i  sądow ej .
S. O. u z n a ł  w yrok iem  z a rz u t  te n  jako n i e u z a ­
sa d n io n y .  O d w o łan ie  p ozw anego  p rzec iw ko  o rz e ­
cz e n iu  p o w y ższem u  p o z o s ta ło  b ez  sku tku .  S. A. 
wywodzi, że  ż ą d a n ie  skarg i  jako o p a r te  na  § 861
u. c. j e s t  r o s z c z e n ie m  pryw atno  p ra w n em  i nie 
d o z n a je  w tym  c h a r a k te r z e  z m ian y  ani p rzez  n a ­
ru s z e n i e  w d r o d z e  d z ia łań  a d m in i s t r a c y jn y c h  ani 
p rz ez  w łaśc iw ość  w ładz  a d m in i s t rac y jn y c h  do r o z ­
s t rz y g an ia  o z a s a d n o śc i  z a r z ą d u  p rzym usow ego .  
S t ą d  w ed ług  § 15 us t .  o usfr .  sąd o w n .  s łuży  p o ­
w ódkom  d ro g a  sąd o w a .  W rewizji  d o m ag a  się  
pozw any  o d d a le n ia  ska rg i  wyraża jąc  m n ie m an ie ,  
ż e  c h a r a k te r  r o sz c z e n ia  o c en ić  n a leży  tak ż e  ze 
s t a n o w isk a  obrony  pozw anego .  W tym  z aś  k ie ru n k u  
u w z g lęd n ić  t rze b a ,  że  r z e k o m a  z a b ro n io n a  s a m o ­
wola p rz ed s ta w ia  akt  p u b l iczn o  prawny,  k tó rego  
s łu sz n o ść  z a c ze p iać  m o żn a  w yłączn ie  w d ro d z e  
a d m in i s t r a c y jn e j .  P o w ó d k i  w n o szą  o o d d a le n ie  
rewizj i  wyw odząc,  że z a r z ą d z e n ie  M in is te r s tw a  
b. dz ie ln icy  p ru sk ie j  jes t  n ie le g a ln e ,  a s t ą d  z a rząd  
p rzy m u so w y  w p ro w ad zo n y  zosta ł  p rzez  w ładzę  
n iew łaśc iw ą,  jako tak ie  w ięc  m a  c h a r a k te r  b e z ­
prawia  i p rz e d s ta w ia  zwykłą  s a m o w o lę  p o d leg a jąc ą  
b a d a n iu  p rz ez  S ą d y  p o w sze ch n e .  Z s tan o w isk a  
p rzec iw n eg o  m ógłby S k a rb  P a ń s tw a  w w szys tk ich  
w y p a d k ac h  n a r u s z e n ia  cu d zy c h  p raw  powoływać 
s ię  na  n ie d o p u s z c z a ln o ś ć  d rogi  sądow ej .

S. N. zważył  co n a s tę p u je :
D o p u s z c z a ln o ść  drogi s ą d o w e j  z a le ż n ą  je s t  od 

tego, czy s to s u n e k  prawny, z k tó reg o  wynika r o ­
s z c z e n ie  skargi,  opar ty  j e s t  na  p ra w ie  p ryw atnem .
0  c h a r a k te r z e  z aś  s to s u n k u  jego do  p ryw atno  lub 
p u b l ic z n o  p raw n eg o  rozs t rzyga  w n iosek  i u z a s a d ­
n ien ie  skargi .  O b ro n a  p o zw an eg o  j e s t  w tym 
w zg lęd z ie  z a s a d n ic z o  bez  z n ac ze n ia ,  a w chodzi  
w r a c h u b ę  jed y n ie  o ty le ,  o i le  w yśw ie t la  ż ąd a n ie
1 z a s a d ę  skargi .  W u z a s a d n ie n iu  sw em  z a rz u ca ją  
powódki z a k łó ce n ie  p o s ia d a n ia  w sk u tek  z a r z ą d u  
p rzy m u so w eg o  i d o m ag a ją  s ię  zw o ln ien ia  rzeczy  
z p o d  tego  za jęc ia .  S k a rg a  z w raca  s ię  b e z p o ś re ­
dn io  p rzec iw k o  z a r z ą d z e n iu  u rz ę d u .  S to s u n e k  wy­
tw orzony  p rz ez  z a r z ą d z e n ie  to n ie  jes t,  jak to 
p rzy jm uje  S. A., p ryw atno  praw ny  już  d la teg o ,  że  
w k ra cz a  w p o s ia d an ie  powodów. D e c y d u ją c ą  je s t  
racze j  oko l iczność ,  czy z a r z ą d z e n ie  sam o  op iera  
s ię  na  f u n d a m e n c ie  p ryw atnym , czy te ż  pub licznym , 
m ian o w ic ie  czy pozw any przy w y d a n iu  z a r z ą d z e n ia  
z n a jd o w a ł  s ię  w s to s u n k u  do  pow ó d ek  w zg lęd n ie  
ich  s p a d k o d a w c y  jako o so b a  ró w n o rz ę d n a  w o b r o ­
cie cyw ilno -p raw nym  lub  też  w ys tępow ał  w c h a ­
ra k te rze  P a ń s tw a  m o c ą  swej z w ie rzch n ie j  w ładzy  
w obec  n ich  jako  osób p o d p o rz ą d k o w a n y c h  jego 
w ładzy w d ro d z e  n a k a z u  i zakazu .  Z dw óch  tych 
m ożl iw ośc i  z a c h o d z ą  w p ro c es ie  n in ie jszy m  o s t a ­

tnia.  W szczeg ó ln o śc i  u z n a ła  c e n t r a ln a  władza 
pańs tw ow a  za k o n iec zn o ść  p ań s tw o w ą  z a b e z p ie ­
c ze n ie  rea l izac j i  praw  z art.  246 t r a k ta tu  w e r s a l ­
sk iego, a z a tem  re g u la c ję  m ają tk o w ą  p om iędzy  
ó w czesn y m  tj. p rusk im , a o b ecn y m  czyli polskim  
d z ie rży c ie lem  władzy su w e re n n e j  p rzez  ty m c z a ­
sowy z a rz ą d  p rzym usow y częśc i  tego  m ają tk u ,  wy­
da la  więc  o d n o śn e  z a rz ą d z e n ia  jako w ładza  p a ń ­
stwowa.

Z tego  wynika,  że  p rz e d m io te m  skarg i  jes t  r o ­
s z c z e n ie  wypływające z s to su n k u  p u b l iczn o  p ra w ­
nego, w o bec  czego  n a leży  sp ó r  do  w łaśc iw ośc i  
in s tancy j  a d m in is t racy jn y ch .

L eg a ln o ść  z a r z ą d z e n ia  n ie  m o że  być rów nież  
p rz e d m io te m  b a d a n ia  w S ą d z ie  pow szech n y m , gdyż 
c zy n n o śc i  p o d ję te  p rzez  organ  w ładzy  państw ow ej  
d la  w ykonan ia  tak ich  praw p o z o s ta ją  czy n n o śc iam i 
p u b l iczn em i,  n a w e t  gdy n ie  o d p o w ia d a ją  us taw ie ,  
a n ie  s t a ją  s ię  p rzez  to czy n n o śc iam i  p ryw atno  
p ra w n em i .  W obec  tego  n ie  s łuży i p rzec iw ko 
czy n n o śc io m  n ie leg a ln y m  bez  w szys tk iego  droga  
sądow a.

L ega lność  m o że  być ro z p a t ry w a n a  w S ą d z ie  
p o w sze ch n y m  tylko w ów czas  jeże l i  p o r u s z o n a  je s t  
w p o s tę p o w a n iu ,  k tó re  już  z in n y ch  przyczyn  p o d ­
lega jego w łaśc iw ości .  N a to m ia s t  n ie  w ys ta rcza  
już sa m o  tw ie rd z e n ie  n ie leg a ln o śc i ,  by u z as a d n ić  
d ro g ę  sąd o w ą .  Obawy w re sz c ie  pow ódek ,  że  S k a rb  
P a ń s tw a  w w szys tk ich  w y p ad k ach  n a r u s z e n ie  c u ­
d zych  p raw  powoływać  mógłby s ię  na  n i e d o p u ­
sz c z a ln o ś ć  drogi  sądow ej ,  okazuje  s ię  jako p łonne  
d la tego ,  że  jak w y kazano  także  S k a rb  P a ń s tw a  o d ­
p o w ia d ać  m usi  p rz e d  S ą d e m  p o w sze ch n y m  w wy­
p a d k a c h  gdy dz ia ła  jako ró w n o rz ęd n y  czynnik  
w o b ro n ie  p raw a  cywilnego.

S k a rg a  w ięc  powódki w in n a  na  p o d s ta w ie  § 274 
ust.  2, L. 2, p. c. u lec  o d d a le n iu .

(W yrok S. N. z dn. 7. VI. 29. —  V C 343/24).

13. I. K obieta  n ie posiad ająca  sam a w arunków  
nabycia  o b y w a te lstw a  p o lsk ieg o , k tóra w r o ­
ku 1910 w yszła  za mąż za o b y w a te la  n ie ­
m ieck iego , który  m iałby warunki nabycia  
o b y w a te lstw a  p o lsk ieg o  w  dniu 10 styczn ia  
1920 r. nabyła  przez zam ążpójście  warunki 
do nabycia  o b y w a te lstw a  p o lsk iego , pom im o  
że  mąż jej um arł przed dn. 10 styczn ia  1910 r. 
(Art. 4, L. 3 ustaw y  o  o b y w a te lstw ie ).

II. W ychodząc przed dniem  10 styczn ia  1910 r. 
p ow tórn ie  za m ąż za o b y w a te la  n iem ieck iego  
nie posiad ającego  w arunków  do nabycia  
o b y w a te lstw a  p o lsk ieg o  utraciła  k ob ieta  
w arunki przez s ieb ie  n ab yte  przez p ierw sze  
zam ążpójście dop iero  dnia 31 styczn ia  1920 r. 
Sta ła  s ię  w ięc  dnia 10 styczn ia  1920 r. o b y ­
w a te lk ą  p olsk ą  i lik w id a cji n ie  p od lega  
(Art, 8 § 1 K onw encji W ied eń sk iej).

N adesłał R adca  P rokuratorji G eneralnej Dr. Pa- 
ruszew ski, Poznań.

P o w ó d  tw ie rd z i ,  że  pozw ana  była w d n iu  
10 s ty czn ia  1920 r. z a p i s a n ą  w ła śc ic ie lk ą  n i e r u c h o ­
m o śc i  B iałośl iw ie .  Ja k o  w dow a po J.  D., za k tó­
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rego  wyszła z am ąż  w dn. 26 m aja  1910 r. pozw ana  
w dn. 8 p aźd z ie rn ik a  1919 r. wyszła  p o w tó rn ie  z a ­
m ąż  za  o b ecn eg o  m ęż a  sw ego  H. Z. który je s t  
ob y w a te lem  n iem ieck im .  M a ją tek  jej jako obywa­
te lk i  n iem ieck ie j  po d leg a ł  re je s t r a c j i  w myśl § 1 
ust .  z dn. 4 m a rc a  1920 r. (Dz. Ust.  poz. 153) 
i pod leg a  likwidacji  na  z a s a d z ie  art. 92 i 297 
T rak ta tu  w e rsa lsk ieg o  i u s taw y  z dn. 15 lipca 
1920 r. (Dz. Ust.  poz. 467). Aktem z dn. 16 l is to ­
p a d a  1923 r. p o zw an a  d a ro w a ła  pow yższą  n i e r u ­
ch o m o ść  sw e m u  synowi B runonow i,  na  k tó rego  
p rz e p i s a n o  ją  w d n iu  30 l is to p a d a  1923 r. T r a n ­
sakc ja  ta  jako d o k o n a n a  bez  z ezw o len ia  P r e z e s a  
G łów nego  U r z ę d u  L ikw idacy jnego  jes t  n iew ażn a  
w myśl art.  7 ust .  z 4 m a rc a  1920 r. P ra w o  ż ą ­
d a n ia  u n ie w aż n ie n ia  w d r o d z e  sąd o w e j  s łuży 
g łó w n e m u  U rzędow i L ikw idacy jnem u.  Na tej p o d ­
s taw ie  pow ód  ż ą d a :

1. u s ta le n ia ,  że  um o w a  d arow izny  z 16 l is to ­
p a d a  1923 r., m o cą  k tórej n ie ru c h o m o ś ć  Białośl iwie  
p rz e sz ła  z P. Z., 1 voto D. na  jej syna  B. D. wraz 
z n a s t ę p u ją c e m  p o w z d an ie m  oraz  p rz e p i s a n ie m  
w k s ię d z e  w ieczyste j  je s t  w s to s u n k u  do powoda 
niew ażna .

2. Z a s ą d z e n ie  .pozwanego B. D., aby zezwolił  
na  w y k reś len ie  go jako w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i  
Białośl iw ie  i na  p o n o w n e  w p isan ie  pozw ane j  P.  Z. 
jako w łaśc ic ie lk i  tej n ie ru c h o m o ś c i .

3. Z a s ą d z e n ie  pozw ane j  P .  Z. na  z ezw o len ie  
w p isan ia  s ie b ie  jako w łaśc ic ie lk i  n ie ru c h o m o ś c i  
B iałośliwie.

4. N a ło że n ie  na  pozw anych  k osz tów  sporu .

5. U zn an ie  w yroku ty m czaso w o  wykonalnego .

Po z w a n i  w n o szą  o o d d a le n ie  skarg i  na  kosz t  po­
woda wyw odząc,  że  jes t  ona n i e u z a s a d n io n a  d la tego ,  
pon iew aż  pozw ana  P. Z. w dn. 10 s tyczn ia  1920 r. 
była o b y w ate lką  polską,  a lbow iem  p ierw szy  jej 
m ą ż  u ro d z i ł  s ię  w P o l sc e  z ro d z icó w  m ie sz k a ją ­
cych s ta le  na  z ie m ia ch  p rzy łączo n y ch  do  Po lsk i  
i n igdy n ie  u t rac i ł  m ie jsca  z am ie sz k a n ia  w P o lsce .
S. O. o d d a l i ł  pow oda  z ż ą d a n ie m  skargi.  Na o d ­
w ołan ie  S. A. w P o z n a n iu  o rzek ł  w myśl ż ąd a n ia  
skargi.  S. A. u s ta l i ł  na p o d s ta w ie  z g o d n y ch  tw ie r ­
d z e ń  o b ydw óch  s t ro n  p rocesow ych ,  że  pozw ana  
P. Z. sp ro w ad z i ła  s ię  na  te ry to r ju m  p rzypad łe  
później  P o l s c e  d o p ie ro  w sk u tek  z a m ą ż p ó jśc ia  za 
J.  D. w dn .  26 m aja  1910 r. p rzeb y w a jąc  o d tą d  s ta le  
w Białośl iw iu .  P r z e d te m  m ia ła  m ie j s c e  z a m ie s z ­
kan ia  w N iem czech .  Na tej p o d s ta w ie  S. A. p rzy ­
jął , że  p o zw an a  ob y w a te ls tw a  po lsk iego  w dn. 10 
s ty czn ia  1920 r. n ie  p os iada ła ,  a lbow iem  w brew  
art.  91 T rak ta tu  W ersa lsk ieg o  i ar t .  3 T rak ta tu  
z dn .  28 cze rw ca  1918 r. n ie  m ie sz k a ła  na  t e ry ­
to r ju m  Polsk i  co n a jm n ie j  od  1 s ty czn ia  1908 r. 
Nie  n a d a n o  też  jej o b y w a te ls tw a  polskiego.

P rzec iw k o  wyrokowi t e m u  p o zw an i  wnieśl i  
rew izję .  Z p u n k tu  w idzen ia  n o rm  m a te r ja ln y c h  
rew iz ja  z a rz u c a  o b ra z ę  art.  91 T ra k ta tu  W ersa l ­
sk iego  ł ą c z n ie  z ar t .  2 b. rozp. z 13 l ipca  1920 r. 
(Dz. Ust.  poz. 358) tu d z ie ż  § 1 a r t .  8 Konw encji  
W iedeńsk ie j  z dn. 30 s ie rp n ia  1924 r. (Dz. Ust. 
poz. 148). P o w ó d  wniósł o o d d a le n ie  rewizji.

W ed ług  s ta n u  fak tycznego  z a sk a rż o n eg o  wy­
roku  nie j e s t  sp o rn e m  m iędzy  s t ro n a m i ,  że  po­
zw ana ,  w yszed łszy  d n ia  26 m aja  1910 r. z am ąż  za 
J. D., z a m iesz k a ła  s t a le  w B iałoś l iw iu  na  obsz a rz e  
w cielonym  do  Polsk i  na  z a sad z ie  T rak ta tu  W e r ­
sa lsk iego  i z am ie sz k a n ia  tego do dn. 10 s ty czn ia  
1920 r. n ie  u t rac i ła .  Dalej jes t  n ie s p o rn e m ,  że 
w sp o m n ia n y  wyżej p ie rw szy  m ąż  pozw ane j  J.  D. 
p o s iad a ł  b ez  p rzerw y m ie jsc e  zam iesz k a n ia  w B ia ło ­
śl iw iu  już p r z e d  dn. 1 s ty c zn iem  1908 r. był więc 
oby w a te lem  polskim. W obec  tego n a leży  na z a ­
sa d z ie  art.  4 l iczby 3 us taw y  o obyw ate ls tw ie  
z dn .  20 s tyczn ia  1920 r. (Dz. Ust.  poz. 44) p rzyjąć  
że  p o z w an a  p rzez  z a m ą ż p ó jśc ie  w dn. 26 m aja  
1910 ro k u  za  J.  D. u zyska ła  w arunk i  do  nabycia  
o b y w a te ls tw a  polskiego. W praw dz ie  pozw ana  w dn. 
8 p aźd z ie rn ik a  1919 r. wyszła  p o w tó rn ie  za  m ąż  za
H. Z., n ie  p o s ia d a jąc e g o  o b y w a te ls tw a  polskiego, 
j e d n a k ż e  w dn .  10 s ty czn ia  1920 r. pozw ana  s a m a  
od p o w ia d a ła  je s zc ze  w a ru n k o m  do nabycia  oby­
w a te ls tw a  polskiego. S k u tk iem  tego  w myśl p o ­
s ta n o w ień  art.  8 § 1 K onw encji  W ied eń sk ie j  z dn. 
30 s ie rp n ia  1924 r. (Dz. Ust.  poz. 148 z r. 1925) 
nabyła  obyw ate ls tw o  polskie  pom im o, że  d rug i  jej 
m a łż o n ek  był o b y w a te lem  n iem ieck im .  W praw dz ie  
pozw ana  n ab y te  w te n  sp o só b  o b y w a te ls tw o  po lsk ie  
u t rac i ła  z n o w u  z dn .  31 s ty czn ia  1920 r. na rz ec z  
ob y w a te ls tw a  d ru g ieg o  m ęża ,  u t ra ta  ta  n ie  mogła  
je d n a k  w yw rzeć  u je m n y c h  sku tków  p ra w n y ch  na 
ak t  da ro w izn y  na rz e c z  p o zw an eg o  sy n a  z p ie rw ­
szeg o  m ałż eń s tw a .  Skoro  b o w ie m  p o zw an a  dn. 
10 s tyczn ia  1920 r. p o s ia d a ła  obyw a te ls tw o  polskie  
m a ją te k  jej n ie  p o d leg a ł  likwidacji ,  a z a te m  nie 
p o d p a d ł  te ż  pod p rz y m u s  re je s t r a c j i  i z a b e z p ie ­
c z e n ia  w myśl  p rzep isó w  art.  1 us taw y  z dn. 
4 m a rc a  1920 r. (Dz. Ust.  poz. 153). W obec  tego 
pozw ana  m ia ła  prawo sw o b o d n ie  ro z p o rz ą d za ć  
swym  m ają tk iem .  A z a te m  d a ro w izn a  jak ą  w dn. 
16 l is to p a d a  1923 r. uczyniła  na  r z ec z  syna  sw ego
B. j e s t  w ażną .  J u ż  więc z tej przyczyny okazu je  
się ,  że  sk a rg a  po w o d a  je s t  n ie u z a s a d n io n a ,  i że 
n a le ża ło  u czy n ić  z ad o ś ć  ż ą d a n iu  rewizji.

(W yrok S. N. z dn. 31 m aja  1929 r. —  V I. 207/28).

14. Indos um ieszczony przed p rotestem  nie 
stw arza  leg itym acji nabycia  w ek sla . D la  
uzasadnien ia  tej leg itym acji p otrzeb a  u d o ­
w odnić, że  p osiad acz nabył] w e k se l w  dro­
dze cesji.

N adesła ł W iceprezes S. A . Jaroszew icz, Poznań.

P o w ó d  wnosi o z a s ą d z e n ie  p o zw an eg o  b a n k u  
na  z ap ła c e n ie  6 500 zł wraz 5 %  i k o sz tam i pow o­
łu jąc  s ię  na  to, że  pozw any  w in ien  j e s t  kw otę  tę  
z t r z e c h  weksli .  W eks le  te  zos ta ły  w ys taw ione  przez  
pozw anego ,  p rzy ję ła  je f i rm a  B rac ia  Sz.  a na  o d ­
wro tne j  s t ro n ie  w ek s lu  są  podpisy  p ozw anego  a n a ­
s tę p n ie  f i rm y M. E W eks le  te  z a p ro te s to w a n o  
z p o lec en ia  firmy M. E.

P o z w a n y  żąda ł  o d d a le n ia  ska rg i  z a rzu ca jąc ,  
że  powodowi brak  leg i tym acji  czynne j  do  wyto­
cze n ia  skarg i  a lbow iem  jeżel i  wogóle  w ekse l  nabył  
to dop ie ro  po p ro teśc ie .  Cesj i  zaś  nie wykazał.



—  40 —

P o z a te m  p ro te s t  n ie  j e s t  prawidłow y, gdyż nie 
p oda je  osoby, p rzec iw k o  której  był lub m ia ł  być 
dokonany .

P ow ód  tw ie rd z i  w o d p o w ie d z i  na  z a rzu ty  po­
zw anego ,  że  w ekse l  n ab y ł  od  firmy M. E. w d ro d z e  
ces ji ,  o c z e m  p ozw anego  zaw iadom ił .  P o zw an y  
przeczy  tym  tw ie rd z e n io m .

S. O. o d d a l i ł  sk a rg ę ,  p rzy jm ując ,  ż e  powód 
w ek s le  mógł nabyć  tylko w d ro d z e  cesji ,  k tó re j  
n ie  zd o ła ł  u d o w o d n ić .  W n ie s io n e  p rzez  pow oda  
od w o łan ie  S. A. oddali ł .

P rz e c iw k o  wyrokowi t e m u  pow ód  w niós ł  r e ­
wizję , ż ą d a ją c  o rz e c z e n ia  w myśl  ż ą d a n ia  skargi. 
R ew iz ja  z a rz u c a  o b ra z ę  tak p rzep isó w  p ro c eso w y ch  
jak i n o rm  p raw a  m ate r ja ln e g o .  P o d  w z g lęd e m  
praw a m a te r ja ln e g o  rew iz ja  z a rz u c a  o b ra z ę  a r t .  10, 
12, 13, 15, 16, 19 po lsk iego  p raw a  w ekslow ego 
z 14 l is to p a d a  1924 ro k u  jako  t eż  a r t .  9 u stawy 
z 2 s i e rp n ia  1926 r. (Dz. Ust.  poz. 581) o prawie  
w ła śc iw em  d la  s to su n k ó w  pryw atnych  m ię d z y n a ­
rod o w y ch  ł ą c z n ie  z art.  1393 kod. cyw. aust r .  P o ­
m in ię c ie  tych  p rz ep isó w  i fak tu  p o s ia d a n ia  weksla  
p rz ez  pow oda  s tan o w i w ed ług  ska rg i  rew izy jnej  
m y ln ą  o c e n ę  p ra w n ą  z § 554 L. 2 a i c proc. cyw. 
P r z e p is  zaś  §  554 L. 2 a p roc.  cyw. j e s t  w ed ług  
wywodów rewizji  o b rażo n y  z p o w o d u  n iew y czer-  
p an ia  w szy s tk ich  d o w o d ó w  o f ia ro w a n y c h  w I in 
s ta n c j i ,  n ie  p rz y ta cz a ją c  jed n ak ,  jak ie  to d ow ody  
p o p r z e d n ie  są d y  pom inęły .

Pozw an y  b ank  ż ąd a ł  o d d a le n ia  rewizj i  zw al­
cz a ją c  wywody p raw ne  skargi  rewizyjnej .

S. N. zważył co n a s t ę p u je :
N ie s p o r n e m  je s t  m ięd zy  s t ro n a m i ,  że  powód 

n a b y ł  w ekse l  d o p ie ro  po p ro te śc ie .  W chwili  p ro ­
t e s tu  wekse l  był w p o s ia d a n iu  f irmy M. E. i z po­
le c e n ia  t e jż e  f irm y d o k o n a n o  p ro tes tu .  P o  p ro te śc ie  
d a l s z e  p u sz c z e n ie  w ob ieg  w ek s lu  m o że  n a s tąp ić  
a lbo  p rz ez  in d o s  m ający  w m yśl  art.  19 p raw a 
w ekslow ego  sku tk i  zwykłej ces ji  a lbo t eż  p rzez  
osobny  akt  ces ji .  W d a n y m  p rzy p ad k u  S. A. u s ta la  
bez  ż a d n e g o  u c h y b ie n ia  p ra w n eg o  na p o d s ta w ie  
o d p isu  weksli  d o łąc zo n e g o  do  skargi,  ż e  d o k u m e n t  
wekslowy n ie  z aw ie ra  po d o k o n a n iu  p r o te s tu  i n ­
d o su  na  rz e c z  pow odu.  Nie  m o ż n a j z a ś  za  in d o s  
taki uw ażać  in d o su  f i rm y  M. E., gdyż z n a jd u je  s ię  
j e s z c z e  p rz e d  p ro te s te m .

P o w ó d  w in ien  więc u d o w o d n ić ,  że  nabył  wekse l  
w d r o d z e  ces ji .  S a m  fak t  p o s ia d a n ia  weksli  nie  
j e s t  je s z c z e  w y s ta rcza jący m  d o w o d em .  Skoro  zaś 
pow ód  poza  p o w o ła n ie m  s ię  na  d o k u m e n t  w e k s lo ­
wy w inny sp o só b  d o w o d u  tak iego  n ie  p rz e p ro ­
w ad z i ł  s łu sz n ie  p o p rz e d n ie  s ą d y  uznały ,  ż e rn ie  wy­
kaza ł  swej leg i tym acj i  czynne j.  W obec  tego  skarga  
m u s ia ła  być o d d a lo n ą .

W p raw d z ie  rew iz ja  pow ołu je  s ię  ró w n ież  na 
p rz ep is  § 1393 kod. cyw. a u s t r .  c e le m  w ykazan ia ,  
że  p o s ia d ac z  w eks lu  op rócz  fak tu  p o s ia d a n ia  nie 
p o t r z e b u je  in n eg o  d o w o d u  na fak t  cesji .  J e d n a k ż e  
w tym  w zg lęd z ie  t r z e b a  zazn aczy ć ,  że  gdyby n a w e t  
w d a n y m  p rz y p ad k u  s to so w ać  n a le ża ło  p rzep isy  
a u s t r ja ck ie g o  k o d e k su  cywilnego, to  w żad n y m  
ra z ie  n ie  m o żn ab y  § 1393 austr .  kod. cyw s to so w ać  
przy p rz e le w a n iu  p raw  z wekslu ,  gdyż p rz e p i s  te n

o d n o s i  s ię  tylko do obligów op iew ający ch  na o k a ­
z ic ie la  a w ekse l  tego  ro d z a ju  ob l ig iem  nie jest.  
R ew iz ja  po w o d a  j e s t  więc n i e u z a s a d n io n a .

(W yrok S. N z dn .  28. III. 29. III/2 C 35/29).

15. I. C zasok res do uzasad n ien ia  rew izji jest z a ­
chow an y  i mim o, że  d o ręczen ie  zarządzen ia  
p rzew o d n iczą ceg o  przed łużającego ten  c za so ­
kres n astąp iło  po u p ły w ie  czasokresu  do 
u zasadnien ia  rew izji, jeśli w n io sek  w płynął 
do sądu jeszcze  przed up ływ em  czasokresu  
do uzasad nien ia  i p rzew od n iczący  w yd a ł 
sw e  zarządzen ie  rów n ież  jeszcze  przed  
k ońcem  tego  czasokresu .

II. P óźn iejsze  w y p ełn ien ie  w ek s la  in blanco  
należy  uznać jako dok onan e n iezgod n ie  
z w o lą  w y sta w cy , jeśli z o k o liczn o śc i spraw y  
przyjąć należy , że  p o s ia d a czo w i w ek slu  
b yło  w iadom o, że  odd aw ca  w ek s la  n ie p o ­
siad a  zgody w y sta w cy  na pu szczen ie  w ek sla  
w  ob ieg .

N a d esła ł W iceprezes S .A . Jaroszew icz, Poznań

P o w ó d  tw ie rd z i ,  że  j e s t  leg i ty m o w an y m  p o s ia ­
d a c z e m  w eks la  w y s taw io n eg o  dn .  I w rz eśn ia  1925 
a p ła tn eg o  27 l i s to p a d a  1925 i w niós ł  p rzec iw ko 
pozw ane j  f i rm ie  D. jako a k c e p ta n tc e  a p rzec iw ko 
p o z w a n e m u  B. C. jako  wystawcy i ży ran tow i sk a rg ę  
w ekslow ą  z ż ą d a n ie m  o z a s ą d z e n ie  p o zw an y ch  s o ­
l id a rn ie  na  z a p ła c e n ie  m u  3 1 8 0  zł z °/0 i k osz tam i .

P o z w a n i  żąd a li  o d d a le n ia  skargi,  p o d n o sz ą c  
z a rz u t  b ra k u  leg i tym acj i  czynnej  i tw ie rd ząc ,  że 
pow ód  w s to s u n k u  do p o zw an y ch  n ie  p o s ia d a  ż a d ­
nego ro sz cz e n ia ,  gdyż s t ro n y  n ie  s ta ły  m ięd zy  sobą  
w ż ad n y c h  wogóle  s to s u n k a c h  praw nych .

P o w ó d  p rz e s z e d ł  do  p o s tę p o w a n ia  zw y cza j­
n ego  i wyjaśnia,  że  pozw ana  f i rm a  D. p o s iad a ła  
d ług  na [koncie  b ie ż ą c e m  w B an k u  d la  H an d lu  
i P rz e m y s łu .  N a  z a b e z p ie c z e n ie  tego  d łu g u  po ­
z w an a  f i rm a  D. da ła  w ekse l  kaucy jny  na  6 1 8 0  zł 
ze  swym  a k cep tem ,  p o d c z a s  gdy pozw any  B. C. 
był w y s taw cą  i ży ran tem . G dy p o zw an a  f i rm a  D. 
n ie  m ogła  zap łac ić  sw ego  d łu g u  w b a n k u  powód 
d ług  te n  za  n ią  pokrył.  B an k  zwrócił  pozw ane j  
f i rm ie  D. złożony u  n iego  w ekse l  kaucyjny  a  ta 
wręczy ła  go powodow i. T en  z aś  o d d a ł  wekse l  
bankow i do  in k asa  i to  na  kw otę  3 1 8 0  zł, gdyż 
3 000 zł p o z w an a  f i rm a  D. ty m c z a se m  powodowi 
zap łac i ła .  P o z w a n a  f i rm a  D. j e d n a k ż e  w eks lu  n ie  
zap łac i ła  i w ekse l  p o s z e d ł  do  p ro tes tu .

P o z w a n i  p rz e c z ą  tw ie rd z e n io m  powoda.
S. O. o rzek ł  w myśl  ż ą d a n ia  skargi.
P rz e c iw k o  wyrokowi t e m u  w niósł  od w o łan ie  

tylko p ozw any  B. C., ż ąd a ją c  o d d a le n ia  ska rg i  o ile 
ona  jego dotyczy.

S. A. w P o z n a n iu  u w z g lęd n i ł  o d w o łan ie  p ozw a­
n ego  B. C. i p o w o d a  z ż ą d a n ie m  skarg i  o d n o śn ie  
do  tego  p ozw anego  oddalił .

W yrok S. A. d o rę c z o n o  dn. 13 s ty c zn ia  1928 r.
P o w ó d  w niósł  rew iz ję  żąd a ją c  o d d a le n ia  o d ­

w o łan ia  p o z w an e g o  B. C. na  jego  koszt.
Co do  u z a s a d n ie n i a  rewizj i  powód p ism em  

z dn. 13 m a rc a  1928 r. wniósł  o p rz e d łu ż e n ie  c z a s o ­
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k re su  o dwa tygodn ie  l icząc od  14 m arca  1928 r. 
P ism o  to w płynę ło  do S ą d u  tego s a m e g o  dnia.  
W tym też  je s zc ze  d n iu  p rz ew o d n ic zą cy  czaso k re s  
p rzed łu ży ł  odp o w ied n io  do wniosku  powoda. D o rę ­
cze n ie  tego  z a r z ą d z e n ia  n as tąp i ło  14 m arc a  1928 r. 
U z a s a d n ie n ie  rewizji  w płynęło  dn. 27 m a rc a  1928 r.

S k a rg a  rew izy jna  z a rz u ca  o b ra z ę  p raw a  ma- 
te r ja ln e g o  i w d łu ż s z y c h  w yw odach  p raw n y ch  u z a ­
s a d n ia  pogląd , że  zask a rż o n y  wyrok op iera  s ię  na 
m ylne j  wykładni p rzep isów  zaw ar ty ch  w art.  14, 
15 i 16 po lsk iego  p raw a  w ekslowego .

Pozw any  B. C. w niósł  o o d r z u c e n ie  rewizji  jako 
n ie d o p u s zc za ln e j  z p o w o d u  sp ó ź n io n eg o  jej u z a ­
sa d n ie n ia  z uwagi na  to, że  w n ie s io n o  je po upły­
wie c z a so k re su  p rzew id z ian eg o  w § 554 p. c.

P o  ro z p o z n a n iu  sp raw y  w g r a n ic a c h  wniosków 
rew izy jnych  i w y s łu c h a n iu  p rz e d s ta w ic ie la  P r o k u ­
ra tu ry  S ą d  Najwyższy zważył  co n a s t ę p u je :

Rewizja  pow oda  je s t  d o p u sz c za ln ą .  W praw dz ie  
d o r ę c z e n ie  z a r z ą d z e n ia  p rz ew o d n ic z ą c e g o  p rz e ­
d łu ża jąceg o  c z a so k re s  do  u z a s a d n ie n i a  rewizji  n a ­
s tąp iło  d o p ie ro  14 m arc a  1928 r. a z a tem  po 
upływie c z a s o k re s u  do u z a s a d n ie n i a  rewizj i ,  który 
kończył s i ę  z d n ie m  13 m a rc a  1928 r. J e d n a k ż e  
w n iosek  o p rz e d łu ż e n ie  c za so k re su  n a d s z e d ł  do 
s ą d u  je sz c z e  p rz e d  up ływ em  c za so k re su  do u z a ­
sa d n ien ia  i p rz ew o d n ic zą cy  wydał  sw e z a rz ą d z e n ie  
rów nież  j e szcze  p rz ed  k o ń c em  tego  cza so k re su .  
C h o c iaż  więc  w myśl § 329 ust.  3 p. c. z a rz ą ­
d z e n ie  p rzew o d n ic zą ce g o  m u s ia ło  być d o r ę c z o n e  
i w z a s a d z ie  d o p ie ro  z chw ilą  d o rę c z e n ia  s ta ło  
s ię  p raw nie  sk u te c z n e m ,  to je d n a k  z b rz m ien ia  
z a rz ą d z e n ia  wynika, że  o d p o w ie d n io  do p o s t a n o ­
w ien ia  § 224 ust .  3 p. c. nowy c za so k re s  na leży  
liczyć od  chwili  up ływ u  c z a s o k re s u  daw nego .  
Z t reśc i  z a r z ą d z e n ia  p rzew o d n ic zą ce g o ,  k tó ra  
z uwagi na  p rzep is  § 221 u s tę p  1 p. c. j e s t  d e c y ­
du jącą ,  wynika, że  nowy czaso k re s  m ia ł  ro z p o ­
czą ć  swój b ieg  z chw ilą  up ływ u  c z a s o k r e s u  d a w ­
nego  a n ie  d o p ie ro  z chw ilą  d o rę c z e n ia  z a r z ą ­
dzen ia .  G dy z aś  u z a s a d n ie n ie  rewizji  up łynęło  
w c iągu  p rz e d łu ż o n e g o  w t e n  sp o só b  c z a so k re su  
na leży  ją uw ażać  za  d o p u sz c za ln ą .

W rzeczy  sa m e j  rew iz ja  p o w o d a  je s t  jed n a k  
n ieu z a s a d n io n a .

S ą d  Apelacyjny us ta la ,  że  w ekse l  b ęd ący  
p r z e d m io te m  sp o ru  w ys taw iony  in b lan co  przez  
pozw anego  B. C., był w e k s le m  k a ucy jnym  na z a ­
b e z p ie c z e n ie  d łu g u  p o zw an eg o  f i rm y  D. w obec  
B a n k u  d la  H a n d lu  i P rz e m y s łu .  Dalej są d  ten  
us ta la ,  że  pow ód pokrył d ług  f irm y D. w taki 
sposób ,  że  bank  o t rzy m a ł  ca łą  sw ą  w ie rzy te lność ,  
w obec  czego  b ank  w ydał  f i rm ie  D. w ekse l  k a u ­
cyjny, t e n  zaś  w ręczy ł  go powodow i.  Z u s ta le n ia  
tego  n ie  u jaw nia jącego  ż a d n e g o  u ch y b ie n ia  p raw ­
nego, wynika, że  w sk u tek  pokryc ia  k o n ta  b ie rn eg o  
firmy D. p rzez  pow oda  zgas ło  z o b o w iązan ie  z a ­
b e z p ie c z o n e  w e k s le m  wys taw ionym  in b lan co  przez  
p ozw anego  B. C. G dy  więc f i rm a  D. o trzym ała  
od ban k u  w ekse l  w ystawiony p rzez  B. C. pow inno  
go było zw rócić  te m u ż  p o z w a n e m u  i w olno  jej 
było p u sz c za ć  go w ob ieg  tylko z g o d n ie  z tegoż  
wolą. T en  p o g ląd  praw ny  wynika z p o s ta n o w ie ń

z aw ar ty ch  w art.  2 u s tę p  5 p o lsk iego  p raw a  w e k s ­
lowego. W d an y m  z aś  p rz y p ad k u  S ą d  Apelacyjny 
u s ta la ,  że powód „zna ł  d o b rz e  s ta n  spraw y i s t o ­
su n e k  B. C. do  b a n k u "  i w iedzia ł  że  f i rm a  D. n ie  
p o s iad a  zgody B. C. na  p u sz c ze n ie  w eks lu  da le j  
w obieg. W obec  tego  t rze b a  uznać ,  że  w sze lk ie  
późn ie jsze  w ype łn ien ie  w eks lu  n ie  było d o k o n a n e  
z g o d n ie  z wolą wystawcy, wobec  czego  w myśl 
o s ta tn ie g o  u s t ę p u  ar t .  2 p raw a wekslowego  n ie  
o d p o w ia d a  on wekslowo. Z uwagi zaś  na  po­
w yższe  u s ta le n ie ,  w iążące  s ą d  rewizyjny, powód 
n ie  m o że  t eż  powoływać  s ię  na  sw ą  d o b rą  w ia rę  
w r o z u m ie n iu  a r t .  2 u s t ę p u  5 z d a n ie  2 p raw a 
wekslowego.  Z pow yższego  wynika, że  pozw any
B. C. w ekslowo n ie  o dpow iada .  W obec  tego  r e ­
wizja pow oda  n ie  m ogła  być uw zg lędn iona .

(W yrok S. N. z dn.  9. III. 1930 r. — V C 122/28).

16. Skarga Skarbu P aństw a p rzec iw k o  d z ier ­
ża w cy  dom eny o za p ła tę  czynszu  w ytoczon a  
na p o d sta w ie  osob nego  p isem nego  z o b o w ią ­
zania d z ierżaw cy  pod lega  rozpoznaniu przez  
sądy p ow szech n e  bez w zględ u  na in terp re­
tację  § 37 w arunków  ogólnych  d zierża w có w  
dom en pań stw ow ych .

N adesłał: R adca  P rokuratorji Gen. Dr. Jan  
Paruszew ski, Poznań.

Pozw any  w y dz ierżaw ił  od  p ow oda  S k a rb u  
P a ń s tw a  d o m e n ę  na  czas od  1 l ipca  1922 do 
30 c ze rw c a  1928 r. P i sm e m  z d n ia  27 cze rw ca  
1927 zobow iąza ł  s ię  pozw any d o p łac ić  do  ten u ty  
d z ie rża w n e j  w s ty c zn iu  1924 z ap a d łe j  z ty tu łu  jej 
waloryzacji ,  kw otę  o d p o w ia d a jąc ą  w ar tośc i  961,09 
c tn .  m e tr .  żyta . P o n ie w a ż  pozw any  kwoty pow yż­
szej  n ie  c h c e  p łacić,  pow ód  d o m ag a  s ię  z a s ą d z e n ia  
go na jej  z ap ła tę .  P o z w a n y  w niósł  o o d d a le n ie  
ż ą d a n ia  skarg i  p o d n o sz ą c  p rz e d e w sz y s tk ie m  z a rz u t  
n iew łaśc iw ośc i  S ą d u ,  gdyż w ed ług  § 37 ogólnych  
w arunków  d z ie rża w ie n ia  d ó b r  p a ń s tw o w y c h  spory  
wynikłe z tak ic h  d z ie rża w  ro z s t r z y g a  S ą d  p o lu ­
bowny. S. O. z a rz ąd z i ł  o so b n ą  ro z p ra w ę  co do 
pow yższego  ^zarzutu  i n a s t ę p n ie  wyrokiem  z a rz u t  
t e n  odda li ł .  W n ie s io n eg o  od tego  wyroku o d w o ­
łan ia  S. A. w P o z n a n iu  n ie  u w zg lędn i ł .  S. A. s t a n ą ł  
na  s tan o w isk u ,  że  § 37 w a ru n k ó w  d z ie rża w n y c h  
do tyczy  jed y n ie  sp o ró w  p o w s ta łych  w cza s ie  t rw an ia  
s to s u n k u  dz ie rżaw n eg o ,  lub  w raz ie  z w ro tu  o b jek tu  
dz ie rżaw n eg o ,  tak i  zaś  w ypadek  w d a n e j  sp raw ie  
n ie  zachodzi ,  sk o ro  jak z ak tów  O. U. Z. w P o z n a ­
n iu  wynika, d z ie rża w a  p o z w an e g o  u kończy ła  się  
już  30 c ze rw ca  1925. N a d to  z t r e ś c i  powyższego  
§ -u  wynika,  że  w y m ien ien i  t a m  rz ec zo z n aw cy  nie 
m a ją  w ys tępow ać  jako  sęd z io w ie  p o lubow ni  w z r o ­
z u m ie n iu  ustaw y,  powołani  do  ro z s t rzy g a n ia  s p o r ­
nych  kw estj i  p raw n y ch  m ię d z y  s t ro n a m i  lub  zw ią ­
z a n y c h  z n iem i  kwestj i  fak tycznych ,  lecz  jed y n ie  
do  ro z s t rzy g a n ia  kwestj i  ś c i ś le  t e c h n ic z n y c h  z w ią ­
z an y ch  z i s tn ie jący m ,  lub  u s ta ją cy m  s to su n k ie m  
d z ie rża w n y m . W sk azu je  n a  to tak ż e  fakt,  że  wy­
m ie n io n y  w §  37 w aru n k ó w  d z ie rża w n y c h  § 1032 
U. P. C. p ow ołanym  zosta ł  jed y n ie  w d r o d z e  ana-
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logji. W sk a rd z e  rew izy jne j  na  powyższy wyrok. 
Po z w a n y  z a rz u ca  n a r u s z e n i e  p rzep isó w  §§ 274 
L. 3 i 1025 U. P. C. o raz  § 305 U. C. p rzez  m ylne  
u s ta le n ie  jakoby d z ie rża w a  pozw anego  skończyła  
s ię  z d n ie m  30 c ze rw c a  1925 i m y ln ą  wykładni  
§ 37 w aru n k ó w  d z ie rżaw n y ch .  Z t reś c i  tego  §-fu 
w id o c zn e m  je s t  bowiem, że  w ym ien ien i  w nim 
rz ec zo z n aw cy  m a ją  jako  s ę d z io w ie  po lubow ni  r o z ­
s t rzy g ać  w sze lk ie  spo ry  m iędzy  s t ro n a m i ,  z a ró w n o  
w cza s ie  dz ie rżaw y  jak i po u k o ń c z e n iu  jej p o ­
w sta łe .

S. N. zważył  co n a s tę p u je :
R o sz c z e n ie  p o w o d a  nie  o p ie ra  s ię  na  k o n ­

t rak c ie  dz ie rżaw n y m , zaw ar tym  m ięd zy  s t ro n am i ,  
tj. n a le ż n o ś ć  jego n ie  wynika z p o s ta n o w ień  tego 
k o n trak tu ,  lecz  na  o so b n e m  zo b o w iąz an iu  p ozw a­
nego z a w a r łe m  w p iśm ie  jego dn .  27 c ze rw c a  1927. 
Wynika to ze  sa m e j  k o n s t ru k c j i  skargi, k tó ra  jes t  
sk a rg ą  z d o k u m e n tu .  Jak k o lw iek  z a te m  zo b o w ią ­
z an ie  powyższe  pow sta ło  na  g ru n c ie  zaw artego  
m ięd zy  s t ro n a m i  k o n t ra k tu  d z ie rża w n e g o  i przy 
o c e n ia n iu  jego d o n io s ło śc i  i z n ac z e n ia  wynikły 
z niego s t o s u n e k  praw ny m o że  odgrywać  p ew n ą  
ro lę ,  to j e d n a k  s to s u n e k  t e n  s a m  p rzez  s ię  p o d ­
stawy skargi  n ie  s tanow i.  W obec  tego  p o s ta n o ­
w ien ie  k o n t rak tu  d z ie rża w n e g o  w zg lęd n ie  ogólnych  
w a ru n k ó w  d z ie rż a w n y c h  d o ty cz ąc e  ro z s t rzy g a n ia  
sp o ru  m ięd zy  s t ro n a m i  przez  S ą d  polubowny, bez 
w zg lęd u  na  to jak je b ę d z ie m y  in te rp re to w a ć ,  n ie  
do tyczy  o b e cn e g o  sp o ru  i z tej  p rzyczyny  p o d n ie ­
s iony  przez  p o z w an e g o  z a rz u t  n iew łaśc iw o śc i  S ą d u  
p o w sze ch n e g o  p rz e d s ta w ia  s ię  jako n ieu z asad n io n y .

(W yrok S. N. z dn.  20. IX. 29. — III 2 C 171/29).

17. W  m yśl § 37 ogólnych  w arunków  d z ierża­
w ien ia  dom en p a ń stw o w y ch  spory o e k s ­
m isję d z ierża w cy  pod legają  rozpoznaw aniu  
przez Sąd polu bow n y.

N adesłał: Radca P rokuralorji Gen. Dr. Jan  
Paruszewski, Poznań.

Pozw any,  k tóry  dz ie rża w i ł  od  p ow oda  S k a rb u  
P a ń s tw a  d o m e n ę ,  n ie  zap łac i ł  n a le ż n e g o  c zy n szu  
d z ie rża w n e g o  za  la ta  1925, 1926 i 1927, w sku tek  
czego  u rz ą d  wojewódzki  p i sm em  z d n ia  21 p a ź ­
d z ie rn ik a  1927 w ypow iedzia ł  m u  d z ie rża w ę  z na- 
ty c h m ia s to w e m  sk u tk iem  na z a s a d z ie  § 34 u s tę p  16 
w a ru n k ó w  d z ie rża w n y c h .  Gdy pozw any  w ezw any 
do  o p ró ż n ie n ia  d o m e n y  n a jp ó źn ie j  do 30 l is to p a d a  
1927 z ad o ś ć  n ie  uczynił ,  pow ód  d o m ag a  s ię  w s k a r d z e  
z a s ą d z e n ia  p o zw an eg o  na to o p ró żn ien ie .  Pozw any  
w niósł  o o d d a le n ie  skargi ,  p o d n o sz ą c  p rzed ew szy s t-  
k iem  z a rz u t  n iew łaśc iw ośc i  S ą d u ,  gdyż w myśl § 37 
ogó lnych  w aru n k ó w  d z ie rża w n y c h ,  spo ry  wynikłe 
z § 34 ty ch ż e  w aru n k ó w  m a ro zs t rzy g ać  ozn aczo n y  
t a m ż e  S ą d  po lubowny.  S .  O. og ran iczy ł  ro z p ra w ę  
do pow yższej  ekscepc ji ,  p o czem  w yda ł  wyrok o d ­
rz u ca ją c y  ją. W n ies io n eg o  od tego  w yroku o d w o ­
łan ia  S. A. w P o z n a n iu  n ie  uw zg lędn i ł .  S. A. wy­
sz e d ł  z z a ło żen ia ,  że  w ed łu g  § 37 ogó lnych  w a­
runków  d z ie rża w n y c h  S ą d  po lubow ny  ma orzekać  
jed y n ie  w w y p ad k ach  sp o rn y c h  tj. tak ich  w ypadkach ,  
w k tó ry ch  fak ta  p o w o d u ją ce  n a ty c h m ia s to w e  r o z ­

w iązan ie  um ow y d z ie rżaw n e j  w myśl § 34 w arunków  
d z ie rża w n y c h  są  sp o rn e .  W d an e j  z aś  sp raw ie  fakt 
za leg an ia  p rz ez  pozw anego  z czy n sze m  d z ie rż a w ­
nym i ro zw iązan ie  na  tej p o d s ta w ie  p rz ez  powoda 
s to s u n k u  d z ie rżaw n eg o ,  n ie  są  sp o rn e ,  w obec  czego  
nie  z ac h o d z i  w ypadek  z u s t ę p u  3 § 37 ogr. war. 
u z a s a d n ia ją cy  k o m p e te n c ję  S ą d u  po lubow nego .

W sk a rd z e  rewizy jnej  p rzec iw  p o w y ższem u  
wyrokowi, z a rz u c a  pozw any n a r u s z e n ie  p rz ep isu  
§§ 158 i 275 u. p. c. oraz  § 133 k. c., a to przez  
m ylne  p rzy jęc ie  n ie sp o rn o śc i  fak tu  z a leg a n ia  p rzez  
pozw anego  z czy n sze m  d z ie rżaw n y m , w zg lęd n ie  
w d an ia  s ię  w ro zp a t ry w a n ie  kwestj i ,  k tó ra  na leży  
już  do  m e r i tu m  sprawy,  oraz m y ln ą  w ykładnię  § 37 
og. war. d z ie rża w n y c h .  Po w ó d  w niósł  o o d d a le n ie  
rewizji.

S. N. zważył  co n a s tę p u je :
N ie sp o rn e m  jes t ,  że  s to su n k i  p raw n e  m iędzy  

s t ro n a m i  p o w s ta łe  na  z a s a d z ie  z aw ar teg o  m iędzy  
n iem i k o n t r a k tu  dz ie rżaw y  n o rm u ją  o gó lne  w arunki 
d z ie rż a w n e  z a tw ie rd z o n e  resk ryp tem ];  M in is t ra  R. 
D. P. z d n ia  30 g ru d n ia  1922, i ż e  o w łaśc iw ości  
S ą d u  p ow ołanego  do ro z s t rzy g a n ia  sp o ró w  na t le  
tych  s to su n k ó w  pow sta łych  d e cy d u je  § 37 powyż­
szy ch  w arunków . S p o r n ą  je s t  jed y n ie  wykładnia  
pow yższego  §-u,  a m ianow ic ie ,  py tan ie ,  czy t r e ś ć  
jego u z a s a d n ia  p o d n ies io n y  p rz e z  p o zw an eg o  w d a ­
nym  sp o rz e  z a rz u t  n iew łaśc iw ośc i  s ą d u  p o w s z e c h ­
nego.  P o d  tym w zg lęd em  § 37 cy tow anych  w a­
ru n k ó w  po s tan aw ia ,  że  w w y p a d k ac h  sp o rn y ch ,  
b ą d ź  to w c za s ie  t rw a n ia  dzierżawy,  b ą d ź  w chwili  
jej zwro tu ,  o b ie ra  s ię  3 rzeczo zn aw có w ,  k tórzy 
sp ó r  o s ta te c z n ie  w c h a ra k te rz e  S ą d u  p o lubow nego  
ro zs trzy g a ją .  U s tęp  te n  § 37 o. w. u s ta n aw ia  z a ­
tem  w sp o só b  z u p e łn ie  wyraźny  d la  sp o ró w  m iędzy  
s t ro n a m i  w n im  w y szczeg ó ln io n y ch  w łaśc iw ość  
S ą d u  p o lubow nego  po  m yśli  § 1025 u. p. c. 
Co s ię  tyczy sp o ró w  p o d p a d a jąc y c h  powyższej  
właśc iw ości ,  to § 37 o. w. dzie l i  je na  dw ie  k a te -  
gor je :  do  p ie rw sze j  za l icza  sp o ry  w cza s ie  t rw an ia  
dz ierżaw y,  to z n aczy  spory  pow s ta łe  w czas ie ,  na 
który um ow a d z ie rż a w n a  zo s ta ła  zaw ar ta ,  a więc 
z p ow odu  n i e d o p e łn ie n ia  p rz ez  d z ie rż a w c ę  w a ru n ­
ków d z ie rż a w n y c h  i z a s to s o w an y c h  z tej p rzyczyny 
p rz ez  w y d z ie rż aw ia jąc eg o  w o bec  n iego rygoru  (n. p. 
p r z e d w c z e s n e g o  ro z w iąz an ia  um ow y d z ie rżaw ne j) ,  
do  d ru g ie j jk a teg o r j i  spo ry  wynikłe m iędzy  s t ro n a m i  
już po u k o ń c z e n iu  d z ie rża w y  (u m o w n em  lub  p rzed -  
w c ze sn e m )  a d o ty cz ąc y c h  o d d a n ia  p rz ed m io tu  
dz ie rżaw y ,  czy to n o w e m u  d z ie rżaw cy  czy to 
u rz ęd o w i  w y d z ie rż aw ia jąc em u ,  to znaczy  p o łączo ­
nych  z tern o d d a n ie m  p raw  w zg lęd n ie  obowiązków 
dz ie rżaw cy .  Z ap a try w an ie ,  jakoby pod po jęc ie  
sp o ró w  „w czas ie  trw an ia  d z ie rż a w y ” na leża ło  
ro z u m ie ć  jed y n ie  sp o ry  wynikłe  m ięd zy  s t ro n a m i  
w c z a s ie  n iezak w es t jo n o w a n e g o  p rz ez  n ie  da lszego  
t rw a n ia  dz ie rżaw y,  to z n aczy  spory  wynikłe z n i e ­
d o p e łn ie n ia  w a runków  dz ie rżaw y ,  n iep o c iąg a jąceg o  
za so b ą  p r z e d w c z e s n e g o  ro zw iązan ia  um owy d z ie r ­
żawnej,  n a to m ia s t  spo ry  o tak ie  z o zw iązan ie  n a ­
leżały  do  Sąd ó w  p o w sze ch n y c h ,  n ie  m a ż ad n e g o  
u z a s a d n ie n ia .  Byłoby p rz ec ie ż  n ie z ro zu m ia łe m ,  
d laczeg o b y  n. p. sp ó r  o n ieu isz cz o n y  p rzez  d z ie r ­
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żaw ę  czynsz  dz ie rżaw ny ,  a z a tem  s p ó r  w g ru n c ie  
rz e c z y  pros ty  p o d d a w an y m  był o rz e c zn ic tw u  bądź  
co  b ą d ź  sk om plikow ane j  ins ty tuc j i ,  jaką  j e s t  Sąd  
Po lubow ny,  n a to m ia s t  te n  sa m  spór  w w ypadku  
g d y  w ydz ierżaw ia jący  z  p o w o d u  n ie z a p ła c e n ia  tego  
c z y n s z u  korzy s ta  z  rygoru  n a ty c h m ia s to w e g o  r o z ­
w ią za n ia  um ow y d z ie rżaw n e j ,  p rz e c h o d z i ł  z tą  
chw ilą  pod  w łaśc iw ość  S ą d u  p o w szech n eg o ,  P r z e ­
ciw  ta k ie m u  z ap a try w an iu  p rzem aw ia  z r e s z t ą  t r e ś ć  
d a ls zy c h  u s tę p ó w  § 37 o, w , a w szczeg ó ln o śc i  
u s t ę p  3 pow yższego  §-u, z k tó reg o  wynika, że do 
sp o ró w  w ym ien io n y ch  w z d a n iu  p ie rw szem  powyż­
sz e g o  § -u  n a le żą  tak ż e  spo ry  wynikłe  z § 34 o. w. 
T e n  z aś  o s ta tn i  § wylicza  w ła śn ie  wypadki, 
w k tó ry ch  S ka rbow i P a ń s tw a  p rzys ługu je  prawo 
n a ty c h m ia s to w e g o  z e rw a n ia  s to s u n k u  d z ie rż a w ­
nego. S karga  p o w o d a  op iera  s ię  w ła śn ie  n a  po ­
s t a n o w ie n iu  u s t ę p u  16 w ym ien io n eg o  §-u, przy- 
cze m  oczyw iśc ie  o b o ję tn e m  je s t  czy p rz e d m io te m  
jej j e s t  prawo pow oda  do  z a s to s o w a n ia  p rz ew i­
d z ia n y c h  w tym  u s tę p ie  sankc ji ,  czy też  wynikający 
z  z a s to so w an ia  tych  sankc ji  o b ow iązek  pozw anego  
d o  o p ró ż n ie n ia  p r z e d m io tu  d z ie rża w n e g o .

N ie  m o żn a  ró w n ie ż  zgodz ić  s ię  z w y rażo n em  
p rz ez  S. A. z ap a try w an ie m ,  że  w p raw d z ie  spory
0 p r z e d w c z e s n e  ro z w iąz an ie  um ow y dz ie rżaw ne j  
n a  z a s a d z ie  § 34 o. w. p o d leg a ją  w łaśc iw ośc i  S ą d u  
p o lubow nego ,  a  to  jed y n ie  w ó w czas  jeże l i  fakta ,  
na  k tó ry ch  to p rz e d w c z e s n e  ro zw iązan ie  s ię  opiera ,  
s ą  sp o rn e ,  w d a n y m  z aś  w ypad k u  fakt  n iez a p ła ­
cen ia  p rz ez  p ozw anego  c z y n s z u  d z ie rżaw n eg o ,  n ie  
m o ż e  być z d a n ie m  S. A. u w ażan y  za  sporny .  J e s t  
r z e c z ą  oczywis tą ,  że  spór ,  czy pow ód w pew nym  
w y p ad k u  b ę d z ie  m ia ł  p raw o  w c ze śn ie js ze g o  ro z ­
w ią za n ia  um ow y d z ie rż a w n e j  po m yśli  §  37 o. w. 
p o w s ta n ie  jed y n ie  wów czas ,  jeże l i  pozw any  z a ­
przeczy ,  by w tym  w ypadku  zach o d z i ły  w aru n k i  
w  pow yższym  §-fie  w ym ien io n e .  U s ta len ie  i s t n ie ­
n ia  tych  w a ru n k ó w  s ta n o w ić  b ę d z ie  g łówne z a ­
d a n ie  S ą d u  w łaśc iw ego  do ro z p o zn a n ia  wynikłego 
m ięd zy  s t ro n a m i  na  tern t le  sp o ru  i tylko te n  S ą d  
m o że  być pow ołanym  do ro z w aż a n ia  tego  pytania .  
W o b e c n e m  s t a d ju m  s p o ru  m ię d z y  s t ro n a m i ,  z p o ­
w o d u  o g ra n ic ze n ia  rozp raw y  do p o d n ie s io n e g o  
przez  p o zw an eg o  z a rz u tu  n iew łaśc iw o śc i  S ą d u  ro z ­
p ra w ian ie  n a d  sp o rn o ś c ią  lub  n ie s p o rn o śc ią  faktów, 
n a  k tó ry ch  sk a rg a  pow oda  s ię  opiera ,  j e s t  n ied o -  
p u sz c z a ln e m ,  p r z e k ra c z a  bow iem  ■ ram y  o g ra n i ­
czonej  rozp raw y .  W yrok S ą d u  A pelacy jnego  n a ­
ru sz a  z a t e m  w ty m  w zg lęd z ie  p rzep isy  §§  275
1 286 u. p. c. i 133 u. c.

Gdy więc p rz ep is  § 37 o. w. p o d d a je  o r z e c z ­
n ic tw u  S ą d a  po lu b o w n eg o  tak ż e  spory  wynikłe 
m ięd zy  s t ro n a m i  na  p o d s ta w ie  § 34 ty ch ż e  w a r u n ­
ków, a spó r  w szczę ty  p rz ez  po w o d a  w n ie s io n ą  
p rz e z  n iego  sk a rg ę  n a le ży  do  ka teg o r j i  ty ch  sp o ­
rów, p rz e to  p o d n ie s io n y  p rzez  p o zw aw ego  z a rz u t  
n iew łaśc iw o śc i  S ą d u  p rz e d s ta w ia  s ię  jako  u z a ­
sad n io n y .

(W yrok  S. N. z dn. 22. XI. 29. — III 2 C 
182/29).

18. I. P rzek azyw an ie  sp orów  z S ąd ów  p o w szech ­
nych  do sąd ów  sp ecja lnych  jest dop usz­
cza ln e  w  m yśl par, 505 p. c , jeśli chodzi 
o przek azan ie  z Sądu P o w ia to w eg o , a w m yśl 
par. 505 p. c. łą czn ie  z par. 27 rozporzą­
dzenia  R ady Z w iązkow ej w  przed m iocie  
ulżen ia  sądom  z 9. 9, 15 (Dz. U . R zeszy  
str. 562) jeśli chodzi o  przek azan ie  z Sądu  
O k ręgow ego.

II. U ch w a la  sądu pow szech n ego , przekazująca  
spór sąd ow i specjalnem u, jest n iezaskarżalna,

III. Sąd  p o w szech n y  n ie  jest w ładny zm ienić  
z urzędu sw ej uchw ały  przekazującej spór  
są d o w i specjalnem u.

N a d esła ł adw. Korboński — Poznań.
P o w ó d  był u rz ę d n ik ie m  w pozw an y m  b an k u  

i d o m ag a  s ię  o d  tegoż  b a n k u  zap ła ty  za  p r z e p r a ­
co w an e  n a d g o d z in y  oraz  w y n a g ro d ze n ie  za wyko­
nyw an ie  czy n n o śc i  z a s tę p cy  k ierow nika  a se rw a tó w  
o raz  sk a rb n ik a  w łąc zn e j  wysokośc i  1920 zł. Na 
ro z p ra w ie  u s tn e j  p o d n ió s ł  pozw any  z a r z u t  n i e ­
w łaśc iw ości  S ą d u  O kręgow ego ,  tw ie rd ząc ,  ż e  w ła ś­
ciwym  je s t  S ą d  Kupiecki ,  gdyż d o c h ó d  pow oda  
n i e  p rz ek ra c z a  6000 zł roczn ie .  N a w n io sek  po­
w oda  S ą d  u c h w a łą  z 17. 6 .1929 roku, p o w zię tą  na  
rozpraw ie ,  u z n a ł  s ię  za  n iew łaśc iw y  i p rz ek a za ł  
sp ra w ę  S ąd o w i  K u p ie c k ie m u  w P o z n a n iu .  J e d n a k ż e  
u c h w a łą  z d n ia  n a s tę p u ją c e g o  tj. 18. 6. 29 r. S ąd  
z u r z ę d u  uchy li ł  sw ą  p ie r w o tn ą  u c h w a łę  i wy­
znaczy ł  t e rm in  do u s tn e j  rozprawy,  s to jąc  n a  s t a ­
now isku ,  że  p rzek a zy w an ie  sp raw  ze  s ą d ó w  po ­
w s z e c h n y c h  do s ą d ó w  s p e c ja ln y c h  j e s t  u s taw o w o  
n ie d o p u s z c z a ln e .  P rz e c iw  u c h w a le  tej  w n iós ł  po ­
wód zaż a le n ie ,  tw ie rd z ąc ,  że  p rz ek a za n ie  sp ra w  
ze  s ą d ó w  p o w sze ch n y c h  do  s ą d ó w  spec ja lnych  
j e s t  d o p u s z c z a ln e  i po w o łu jąc  s i ę  na  p rz ep is  par.  
286 i 505 p. c.

Z aż a le n ie  p rzec iw  u c h w a le  z d n ia  18. 6. 29 r. 
je s t  po myśli  pa r .  567 p. c. d o p u s z c z a ln e  i j e s t  
w rzeczy  sa m e j  u z a s a d n io n e .  Z a rz u t  pozw anego  
o d n o sz ą cy  s ię  do  n iew łaśc iw ośc i  S ą d u  O kręgow ego  
jako s ą d u  p o w sze ch n e g o  na leży  u w a ża ć  za  eksce-  
pc ję  z par. 274 p. c. łą c zn ie  z par. 505 p. c. i par. 
27 ro z p o rz ą d z e n ia  o u lż e n iu  s ą d o m  sp ra w ę  p rz e ­
k a z a ć  u c h w a łą  w ła śc iw em u  Sądow i.  P r z e k a z a n ie  
sp raw y  do  S ą d u  K up ieck ieg o  j e s t  d o p u sz c za ln e ,  
gdyż par. 505 p. c. n ie  mówi o p r z e k a z a n iu  tylko 
do  s ą d ó w  p o w sze ch n y c h  lecz  wogóle  do k ażdych  
sądów , tak ż e  do s ą d u  sp e c ja ln e g o  k u p ieck iego  
(p. kom. G aupp .  S te in  par. 505 u w aga  VI). Z tego  
też  p o w o d u  S ą d  n ie s łu s z n ie  u c h w a lą  p rz ek a zu ją cą  
z d n ia  17. 6. 29 r. uchyli ł  u c h w a łą  z 18. 6. 29 r. 
tw ie rd z ąc ,  że  p rz ek a z a n ie  sp raw y  ze  s ą d u  po­
w s z e c h n e g o  do  s ą d u  sp e c ja ln e g o  j e s t  u s taw ow o 
n ie d o p u s z c z a ln e .  P o n a d to  S ą d  n ie  m óg ł  zm ien ić  
swej p ie rw o tn e j  u ch w ały  ze  w zg lęd u  na  to, że  
s trony  z u chw ały  te j  p raw a  już  nabyły,  a p rzec iw  
u ch w a le  z 17. 6. 29. n ie  m ogły  s ię  żal ić  ze  w zg lęd u  
na  par. 505 p. c. i z b ra k u  wymogów z par.  567 
p. c. (kom . Sydow  B u s c h  do  par.  505 u w ag a  4), 
ch o c iaż b y  ona  była n a w e t  n ie s łu s z n ą ,  pon iew aż  
z chw ilą  pow zięc ia  u ch w ały  p rz ek a zu ją ce j  sp ra w ę
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sąd o w i  in n em u ,  p o s tę p o w a n ie  p rz e d  S ą d e m  p rz e ­
kazu jącym  z o s ta ło  u k o ń c zo n e  i S ą d  te n  n ie  m o że  
p rz ed s ię w z ią ć  ż ad n y c h  d a ls zy c h  czy n n o śc i  w tej 
sp raw ie  n a w e t  z u r z ę d u  (kom. G aupp .  S te in ,  do  
par.  505 u w aga  IV, I ) .

Z aż a le n ie  z a t e m  p o w o d a  p rz ec iw  u ch w a le  
z 18. 6. 29 j e s t  w myśl pow yższego  u z a s a d n io n e ,  
w o bec  czego  na leża ło  u c h w alę  tę  uchylić ,  u t r z y ­
m u jąc  w mocy u c h w a łę  z 17. 6, 29 r. Kosztów 
z aż a le n ia  n ie  policzą  s ię  w myśl  par.  6 n iem . 
us taw y  o k o sz ta c h  sądow ych .

19. O skarżyciel publiczny, nie b ęd ą cy  prokura­
torem  m oże w p raw dzie  za p o w ied z ieć  k a ­
sację, nie m oże a to li pod ać  jej w yw od u ; do 
podania w yw od u  kasacji, ch oćb y  korzystając  
z za p o w ied zen ia  inn ego  osk a rży c ie la  pu bli­
czn ego , upraw niony jest jed yn ie  prokurator.

N a d esła ł adw okat Dr. J ó ze f  K azim ierz Gi- 
dyński, z  Poznania.

W edług  p o s ta n o w ie n ia  sk ła d u  VII. s ęd z ió w  
S ą d u  N ajw yższego  (a r t .  513 k. p. k. i art.  40 u. s. p.) 
z d n ia  15 m a rc a  1930 II. 4 K. 749/29 — o skarżyc ie l  
pub liczny ,  n ie  b ę d ą c y  p ro k u ra to re m  (art .  56, 621 
k. p. k.) m o że  w p ra w d z ie  z ap o w ie d z ie ć  k a sa c ję ,  n ie  
m o że  a toli  po d ać  jej w yw odu ;  do  p o d an ia  wyw odu 
kasacj i ,  c hoćby  ko rzy s ta jąc  z z a p o w ie d ze n ia  innego  
o sk a rży c ie la  p ub l icznego ,  u p raw niony  j e s t  jed y n ie  
p ro k u ra to r .  W ynika to  z okoliczności ,  że  art.  489 
§  1 k. p. k. jako p rzep is  szczegó lny ,  s to su je  s ię  
tak ż e  m im o ogólnego  p r z e p i s u  art.  621 k. p. k.; przy

te m  n a d m ie n ić  na leży ,  że  o ile ch o d z i  o k asac je  
oskarżyc ie l i  p u b l iczn y ch ,  n ie  b ę d ą c y c h  p ro k u ra to ­
ram i,  to  n ie  w ys ta rczy  t e ż  p o d a n ie  tak ie j  kasacji  
z p o d p is e m  obrońcy  ( a r t .  86 k, p. k-), podpis  bow iem  
na  k asac j i  j e s t  tak ż e  w ynik iem  u p e łn o m o c n ie n ia  
(ch o ćb y  do p o d p isa n ia  k asac j i) ,  k tó reg o  żad e n  
o sk a rży c ie l  pub l iczny  u d z ie l ić  n ie  m o ż e  w obec  
art.  95 k. p. k„ k tóry  p rzew id u je  u p e łn o m o c n ie n ie  
jed y n ie  ze  s t ro n y  oska rżyc ie la  p ryw atnego ,  p o s i ł ­
kowego lub  p o w o d a  cywilnego.

K asac ję  więc  (k tó rą  przyją ł m yln ie  s ą d  z a m ia s t  
p r e z e sa  —  art.  471, 45 §  2 k. p. k.) na  wyrok V. wydz. 
ka rn eg o  S ą d u  O k ręgow ego  w P o z n a n iu  z 21 l i s to ­
p a d a  1929 (k tó reg o  s e n te n c j i ,  n ie  w c h o d zą c e j  z r e ­
sz tą  do  pro tokó łu  rozpraw y  n a w e t  jako za łączn ik ,  
n ie  sp isan o ) ,  n a le ża ło  p ozos taw ić  b ez  ro z p o zn a n ia .

Wyrok n a leży  je d n a k  d o rę cz y ć  prokura to row i,  
jako j e d y n ie  u p r a w o m o c n io n e m u  do z ło ż en ia  wy­
w o d u  k asac j i  w im ien iu  o sk a rż e n ia  p ub l icznego ,  
a w ięc  s t ro n y  (w ładzy  pańs tw ow e j  — art,  52 k. p. k.), 
k tó ra  zg łos iła  z a p o w ie d ze n ie ,  a k tórej  p rz e d s ta w i ­
c ie lem ,  o d n o śn ie  do  wyw odu kasacji,  j e s t  jed y n ie  
p ro k u ra to r .  J e ż e l i  ty lko p ro k u ra to r  je s t  u p ra w ­
n iony  do  z ło żen ia  wyw odu kasac j i ,  to d o r ę c z e n ie  
w yroku  in n e m u  organowi o sk a rż e n ia  p u b l icznego  
nie  m o że  o d p o w ia d ać  celom , in te n c jo m ,  o raz  p r z e ­
p isom  ustawy, zw łaszcza ,  że p rzy jęc ie  tak iego  d o ­
rę c z e n ia  p rz ez  w ła d zę  n ie u p ra w n io n ą  do z łożen ia  
wyw odu n ie  p o d p a d a  p o d  p o jęc ie  „ p o p ie ran ia  o sk a r ­
ż e n i a ” (a r t .  96, 621 k. p. k.) i j e s t  b e zs k u te c z n e .

(P o s ta n o w ie n ie  Izby II. K arnej  S ą d u  N ajw yż­
szeg o  w W arszaw ie  z dn. 25 m arc a  1930 r. Nr. II. 
4 K. 117/29).

W  dniu 13 lutego 1930 r. rozstał się z tym światem członek Związku 
A dw okatów  Polskich

śp, Alfons Wracławek
adw okat w  Katowicach. 

O d założenia naszego Oddziału w  Katowicach był śp. kolega W ra ­
cławek czynnym jego członkiem, a ostatnio należał do Zarządu. Związek 
utracił w nim kolegę o wielkich zaletach charakteru.

W  zmarłym dnia 24 lutego 1930 w Gnieźnie adw okacie  i notarjuszu

śp. Dr, Zygmuncie Rabskim
straciliśmy wybitnego prawnika, wzorowego kolegę i gorliwego współpra­
cownika naszego Związku. Śp, Dr. Zygmunt Rabski był zawsze zaszczytnym 
wzorem adw okata  polaka. 

Cześć ich pamięci.
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